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nie — Hunde1 J. Bajora przj ulicy Grodzkiej, — O g ło s i c i l r  Ciuŝ TatPi nrzujmujo AŁ im. 
straoya za opłata od mieisoa wiersza drobnem pismem (peUt,, u  pierwizy raz IG Ot, za 1 ui 1] 
następny raz po 5 cent. JV a<leiłbn( (na 3 st~innioj hiiririka) od miejsce wiersza dnkiens 
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Doskoski i Spółka; — B  T a r n o p o lu  ksiegarria L. Gileozko; — s W ie d n ia  pp. *■ .- 
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oietó Mntnelli do Pnblioitś A. L o r e t t e ,  direoteur. Bue Oamann. 61.

K ra k ó w , 1 4  m aja.
Prezes Kolh polskiego w pożegnalnem 

swem przemówieniu dó członków Koła 
przed odroczeniem prac parlamentarnych, 
wymienił cztery z d o b y c z e  tegoiocznej 
kampanii: jedną u z y s k a n ą ,  drugą o d r o 
c z o n ą  trzecią p r z y r z e c z o n ą ,  czwartą 
moż l i wą .  Uzyskaną zdobyczą jest po
mnożenie sił sędziowskich — odroczoną 
ulga w opłatach spadkowych przy mniej
szych spadkach — przyrzeczoną zało
żenie wydziału lekarskiego w uniwersy
tecie lwowskim — możliwą wreszcie za
łatwienie sprawy inaemnizacyjaej. Pier
wsza z tych spraw jest w stadyum 
wykonania — niestety, jak się okazuje 
z cyfr, któreśmy wczoraj podali, zachodz1 
ohawa, żeby się to pomnożenie sil sę
dziowskich nie okazało bardzo iluzorycz- 
nem, bo jeżeli ten „pierwszy krok na 
drodze reformy sądownictwa" na tern się 
ma kończyć, że np. w okręgu krakow
skiego sądu wyższego przez 3 lata po 5 
nowych sił co roku przybędzie, to chyba 
z całą tą zdobyczą więcej się czyni ha
łasu, niż ona rzeczywiście warta. W każ
dym razie dobrze się stało, że sprawę 
ruszono z energią większą od tej, do 
jak ej Koło polskie od dawna przywykło, 
że wywarto pewien „łagodny nacisk" i 
przynajmniej coś trochę jako zadatek zy
skano. Przypomnieć się jednak godzi — 
że w zakresie spraw sądowniczych jest 
jeszcze jedno, co koniecznie przyspieszyć 
należy: reforma postępowania cywilnego. 
Wykazywano setki razy, iż ta procedura 
nieszczęsna, to rak, który toczy nasz sy
stem wymiaru sprawiedliwości; że jest 
ona szczególniej dla stosunków naszego 
kraju fatalną; że zwłaszcza bardzo dot
kliwie i najdotkliwiej cięży ona na naszom 
włośeiaństwie, W r. 1883 sprawę tę 
wśród oklasKów Sejmu całego poruszył 
poseł dr. Madeyski, a uchwały zapadły 
w myśl życzeń wnioskodawcy. W Wie
dniu jednak, gdzie sprawa spoczywa głó
wnie w ręku regoż samego posła jako 
jej referenta, który zresztą był a podo
bno i jest jeszcze w ministerstwie pomo
cniczo w sprawie tej zatrudniony — 
w Wiedniu, gdzie sejmowy wnioskodawca 
tej sprawy mógłby najbardziej stanowczo 
na jej załatwienie wpłynąć, rzecz zalega 
w sposób niezem wytłomaczyó się nie 
dający. Reforma sądownictwa a raczej 
pomnożenie sił sądowych — bo do tego 
wszystko się teraz redukuje — nie na 
wicie się przyda, dopóki pozostanie do
tychczasowa procedura, która wymiar spra
wiedliwości tak niesłychanie ociężałym,

przewlekłym czyni i w martwą zamienia 
formalistykę.

Odroczoną zdobyczą są ulgi w opłatach 
spadkowych w myśl wniosku, który się 
krótko nazywa wnioskiem Chamca, a jest 
istotnie wnioskiem Lewakowskiego Augu
sta, Chamca i Vayhingera. Kiedy uchwa
lano ustawę wódczaną — żądali niektó
rzy posłowie choćby jakiejkolwiek ulgi 
dla ciężko tym podatkiem dotKniętych 
konsumentów. Ta ulga miała nastąpić 
zapomorą zniżenia opłat spadkowyoh od 
mniejszych spadków. Podatek wódczany 
istnieje rok blisko, opłaty spadkowe 
istnieją obok niego dalej w całym do
tychczasowym rozmiarze. Wreszcie zde
cydował się rząd do zrobienia czegoś 
w tej sprawie — projekt ustawy został 
ułożony i w komisyi przyjęty — ale w 
ostatniej chwili spadł z porządku dzien
nego pełnej Izby i jest odroczony do je
sieni. Dlaczego? Tego nit vpowiedziano 
tym, co nie należą do najbliżej wtajemni
czonych w arcana  polityki Koła i rządu — 
dość, że odroczono — i sprawa, o którą 
od początków ery konstytucyjnej repre
zentacja kraju się upominana, sprawa, 
w której już przed ćwierć wieku grzmiał 
z trybuny sejmowej potężny głos Leszka 
Borkowskiego — poszła znowu w od- 
włokę.

Trzecią zdobyczą jest według prezesa 
Koła przyrzeczone przez ministra utwo
rzenie wydziału lekarskiego w uniwersy
tecie lwowskim. Przyrzeczenia takie sły
szymy już od dawna — spełnienia ich 
doczekać się trudno. A zdawałoby się, 
że w roku, w którym kraj nasz daje do 
skarbu państwa poważną zwyżkę 20 milio
nów złr. — a w porównaniu z rokiem 
ubiegłym o 6 milionów więcej — można 
było w sprawie wlokącej się już także 
przez 20 lat usłyszeć z ust ministra 
coś więcej prócz bezterminowego, więc 
ściśle wyegzekwować się nie dającego 
przyrzeczenia.

Pozostaje wreszcie przyrzeczona przez 
ministra skarbu sprawa indemnizacyjna, 
o której prezes Koła powiedział, że mo
że w jesieni będzie mogło Koło nią się 
zająć. Czekajmy więc, zanim tę możliwość 
zdobyczą nazwiemy. Zresztą co do tej 
sprawy — mamy pewne wątpliwości. 
Wiadomo, iż dotąd rozbijała się ona głó
wnie o opór ze strony włościan niemiec
kich, zasiadających w klubie Liechtenstei- 
na, i że rząd nie umiał czy nie chciał 
wywrzeć takiego nacisku na ten klub, 
ażeby spełnionem zostało, do czego się 
rząd wobec Sejmu galicyjskiego zobowią

zał. Czy w dzisiejszych stosunkach mię
dzy rządem, a tym klubem będzie się to 
mogło stać? czy nie zostaną postawione 
warunki, dla rządu i dla Koła polskiego 
nieprzyjmowalne ? Obawiamy się więc, że 
i owa „możliwa" zdobyć^ pójdzie zuowu 
w bardzo daleką odwłok

Tak się przedstawiają r e a l n i e  czte
ry zdobycze, o któ-ych- mówił prezes 
Koła.

Wybory sejmowe.
" F

S e k c j a  l w o w s k a  k o m i t e t u  p r z e d 
w y b o r c z e g o  d l a  m i a s t  i m i a s t e c z e k  
na posiedzeniu z dnia 14 b jm  ukonstytuowała 
się, wybierając p“zewodniczącym p. Piotn. G r o s -  
s a, zastępcą, p. M i c h a l s l \ e g o  Michała (pier
wszego delegata m. Lwowa), a sekretarzami pp. 
dra G o l d m a n a  . d r a  O a t a s z e w s k i e g o -  
Ba r a ń s k i e g o .  P. Goldman będzie także skarbni
kiem, Zarazem poczyniono wszystkie kroki wstę
pne do organizacji komitetów miejskich i po
wiatowych.

K o l b u s z o w a ,  15 maja 
Dziś ukonstytuował się komitet przedwyborczy 

w Kolbuszowej do wyboru posła na Sejm krajo
wy z mniejszej posiadłoś*-! i wybrał delegatem 
na posiedzenie centralnego komitetu dnia 19 
maja o d b y ć  się mające p. Maksymiliana Z d u 1- 
s k i e g o  wicep.ezesa Rady powiatowej.

N o u ty  T a rg , 15 maju..
(E . O.) Stosując się do wezwania zachodnio- 

galicyjskiego komitetu centralnego przedwyborcze
go dla wyborów sejmowych, prezes tutejszej Ra
dy powiatowej zaprosił na dzień 13 b. m. człon
ków Bady powiatowej celem zawiązania powiato
wego komitetu przed wyborcEngo; uchwalono w 
skład Łeaoż powołać |o p ó « z  /tS  członków Rady) 
jeszcze 25 członków i grona inteligencji po
wiatu, oraz wybrano na zjazd, 19 b. m. w Kra
kowie w celu uzupełnienia centralnego komitetu 
odbyć się mający, delegatem wiceprezesa Bady 
p. -i gdrzeja G 1 o s s e r  a

Na odbytem zaś również d. 13 b. m. posie
dzeniu nowowybranesru powiatowego komitetu 
przedwyborczego wyznaczono dzień 23 b. m. 
do wysłuchania sprawozdania wzmiankowanego 
delegata, oraz w tym celu, aby osoby na posła 
z tutejszego pow*atu kandydować pragnące kan
dydaturę ową osobiście zgłosić i program czyn
ności swej w Sejmie zgromadzonym objawić 
mogły.

Śmierć Tołstoja.
P e te r s b u r g j  10 maja 

Śmierć ministra spraw wewnętrznych, hrabiego 
Tołstoja i zmiany, jakie ona może wywołać — 
oto są sprawy, pochłaniające w obecnej chwili 
uwagę średnich i wyższych sfer Petersburga.

Minister zakończył życie dnia 7 maja: zapó- 
źno dla dobra kraju, zawcześnie dla widoków 
swojej koteryi. W ciągu ostatnich dwóch lat, 
zdrowie hrab.ego Tołstoja było już tak nadwą
tlone, że nie był on w stanie zajmować się inte
resami państwa; nie widując się z nikim, nie 
przyjmując nikogo, oprócz paru najwyższych 
urzędników z ministeryum, ograniczył on działal
ność swą do podpisywania tylko ważniejszych, 
wymagających decyzyi samego ministra, papie
rów, — inne zas sprawy rozstrzygali trzej jego 
towarzysze. Naturalnym wynikiem taniego niedo
łęstwa człowieka, stojącego na czele najważniej
szego w Bosyi minisierynm, była z jednej stro
ny powolność i opieszałość w rozwiązywaniu w 
m nisteryum  kwestyj, mających często ogólne dis 
całego państwa znaczenie, z drogiej zaś strony 
rozwinięcie samowoli miejscowych organów wła
dzy takich, jak gubernatorowie, którzy wiedząc 
doDrze, n k  długo trzeba czekać na decyzyę wyż
szej władzy, sami wydawali ostateczne wyroki, 
kierując się panującemi teraz zasadami reakcji, 
prsyczem ze zbytku służalczej gorliwości bywali 
najczęściej plus royalistes, que le roi.

Jedyna sprawa, której zmarły minister przy 
końcu życia, z uporem maniaka, poświęcał resztki 
swych sił, była to kwestya przeprowadzenia w 
Rosy „reformy miejscowego zarządu". Ramy 
korespondencji nie pozwalają mi mówić obszernie 
o tej reformie, o której zresztą dokładne szcze
góły były umieszczane w dziennicach zaznaczę 
tu tylko, że celem reformy jest zniweczenie libe
ralnych instytucyj, powstałych podczas panowa
nia Aleksandra II  Wszelki samorząd miast i 

wiemstw", sądy pokoju i przysięgłych mają albo być 
znlesioue zupełnie, albo też og-aniczone w swej 
kompetencyi do m inim um , na czele powiatów 
mają stanąć „powiatowi naczelnicy" i w rękach 
ich spocznie władza administracyjna i sądowni 
cza. Reforma chce podnieść znaczenie szlachty 
w zarządzie państwa i dla szlachty tylko ma być 
otwartą karyera służbowa; jednem słowem w 
myśl reformy powinien powstać taki ustrój pań
stwa, aby na czele stał wszechwładny car, ns 
dole ciemne produkujące masy, a spójnią między 
niemi była szlachta, ubrana w mundury urzędni
cze.

Twórcą tego pro ktu reformy jest dyrektor 
kanceiaryi ministra spraw wewnętrznych, niejaki 
p . t t u c n i i i ,  homo nowa. który wypłyrął z nad 
b~z_gów Wołgi na szerszą widownię publicznej 
działalności dopiero w ostatnich czasach, kiedy 
zasady wschodniego oDskurantyzmu uznano w 
Rosyi za przewodnie idee dla dalszego jej roz
woju, Projekt przypadł do gustu ministrowi i 
jego urzeczywistnienie stało się zadaniem końca 
życia nrabiego Tołstoja. Rozpatrywany te, zimy w 
Radzie państwa projekt spotkał jedna* opór wię
kszości; w obronie jego kilkakrotnie przemawiał 
sam nieboszczyk, ale bez skutku; nawet pople
cznicy m.nistra przyznawali, że siły umysłowe 
jego osłabły, że do obrony nie był on należycie 
przygotowanym i sama obrona nie była przeko
nywującą. Wtedy hrabia Tołs.oj dla dosięgnięcia 
swego ,celu wybrał inną pewniejszą i często w 
Bosyi praktykowaną drogę: podtrzymywany przez 
swego pisyjaciela, P o b i e d o n o e c e w a ,  byłego 
nauczyciela cara, a obecnie ober-prokuratora naj 
świętszego synodu, hrabia Tołstoj przedstawił 
piojekt carów i skłonił go do przychylenia się 
do opinii mniejszości Rady państwa. Gar, dawszy 
swą apropatę proiektowi, rozkazał powtórnie i

szczegółowo rozpatrzeć go w Badzie państwa. 
Śmierć zaskoczyła ministra przed doprowadzeniem 
do końca rozpoczętego dzieła; podczac choroby 
niejednokrotnie odzywał się on, że potrafi ,eszcze 
pokonać swycn wrogów, pokaże im swą siłę i 
reformę uskuteczni: skoro jednak choroba stawa
ła się Cięższą i u chorego zjawiała się myśl o 
zbliżającym się końcu, wyrażał on nadzieję, że, 
jożeli jemu samemu śmiełć me pozwoli spełnić 
powziętych planów, wykonają je wierni jego to
warzysze z m uisteryun. P l e  w e  i książę G a
g a r i n .  Wszystkie te słowa i naaz«eje umiera
jącego były zakomunikowane carowi; w odpowie
dzi na nie, cai przeBła pozostałej wdowie, wraz 
ze słowami kondotencyi, zapewnienie, że ostatnie 
praguiema i eboszczyk? bęaą spełnione i wyko
nanie jego projektów bedzie poruczone człowie
kowi, który potrafi uskutećznić je zgodnie z du- 
ihem i poglądami hrabiego. Tak więc ulumone 
dziełu hrabiego Tołstoju wewnętrznej reformy 
Losyi nie umarto z nim razem : sm utrą tę spo- 
ściznę pozostawił on sWej ojczyźnie, ia^o mini
ster sDraw wewnętrznych.

t.iemniej doniosłe, ale również opłakane są 
rezultaty długoletniej działalności hr. Tołstoja, 
jaku min-stra oświaty. Op to zaprowadził w Ro
syi klasycyzm i za pomocą niego stworzył syste- 
mat sznolny, zapijający w dzieciach i młodzieży 
siły ciała i umysłu Obciążeni nawałem beztre
ściowej pracy, uczniowie średnich zakładów nau
kowych tracą w nich zdrowie, nie nabywaiąc 
żadnycb wiadomości, pożytecznych w życiu lub 
rozwijających ich umysły dlr dalszej nauki Be- 
foima uniwersytecka, dokonana w ostatnich cza
sach przez obecnego ministra iswiaty, nr. bęla- 
nowa, byłegft tnwar$yspa hr. Tołstoja i jego krea
turę, zniszczyła i te ogniska naukr w Rosyi, u- 
iąwszy je w karby biurokratyzmu N auia stała 
się Siugą pokorną rzfdu, profesornwie — urzę
dnikami, obowiązanymi, stosować swe wykład; i 
poglądy do wymagań piogramatów rządowych. 
Skutki wskazanych reform na polu oświaty, któ
re Rosya zawdzięcza hr. Tołstojowi, są już dziś 
widoczne. Obecne młode pokolęnib w Bosyi wy
chodzi ze szkół apatyczne jak pod względem 
fizycznym, tak i umysłowym, większość, pozba 
wioną wszelkich ideąłów, przedstawia służalczą 
posłuszną masę, inniejszofcć n : s posiada sił, po
trzebnych dla walki w obronie niewygasłych zu
pełnie w duszy szlachetniejszych dążności.

Niedawno jeuzcze społeczeństwo -osyjskie ro
zumiało. jakie niebezpieczeństwo grozi przyszło
ści jego od wprowadzanego pi za* hr. Tołstoja 
sysiematu edukacyjnego; w 7G-t?eh lairach roz
legały się ciągle głosy przeciw fizycznemu i du
chowemu zabijaniu młodzieży w szkcłach. Idąc 
za prądem opinii ogólnej, teraźniejszy car, a 
wtedy następca tronu widział w hr. Tołstoju 
człowieka szkodliwego i uważając usunięcie jego 
za konieczne dla dobra Kraju, niejednokrotnie 
zwracał się do wszechpotężnego w owym czasie 
hr Loris-Melikowa z prośbą, aby ten ostatni u ° 
żył w tym celu swego wpływu na cara. H ra
bia Loris-Meliirow, który był tegoż samego prze
konania, chętnie ucrynil zadość tej prośbie i 
skłonienie ca~a do dania dymisji hr. TołstOjov i 
z posady ministra oświaty stanowi jedną z wa- 

| ża ejszych zasług jego krótkotrwałych rządów 
; Wiaaomość o tej dymisyi, Drzywieziona Drzez 
Lorip-Melikowf* z Z,mowego Pałacu (rezyaencyi 
carskiej w Petersburgu) była powitane z wielką 
radością przez następcę tronu i jego małżonkę,

Z A  „ S M Y R Ą
N O ^ ELA

przez

M orgę W aligórską.

ą, (Oiąg dali ty).

Młodszym wycieczki te pełne przygód i ta
jemniczości coraz więcej przypadały io smaku. 
Woleli je niż żmudną pracę w roli, małe przy
noszącą korzyści.

Starsi starali się hamować tę gorączkę, raz ze 
względu na kary, powtóre rozumniejsi zauważyli, 
że wycieczki za granicę demoralizująco oddzia
łują na młódź. Tracili ochotę do pracy; szynku-
jąc smyrą, sami coraz więcej gustu do niej ni
bierali, a co za tern sz ło : bójki, hulatyki, zgor
szenie szerzyło się po wsi jak zaraza-

W ubiorach także coraz więcej było wymysłu 
i zbytku- Wstydzili się nosić uermięgi i kapoty, 
za to przywdziewali krótkie sepencery i surduty, 
jakie w mieście za granicą widzieli. Kaszkiety i 
włóczkowe kolorowe szaliki, dopełniały dziwa
cznego ubrania, które noszone codziennie stawa
ło się zanadto ciężkim dla chłopa wydatkiem.

Dziewczęta nie pozostawały w >yle. Im  także 
zachciewało się staników wciętych z falbankami, 
trzewików i pończoch. Wszystkiego tego trudno 
było dostać w Dolinie, jedynem malem miaste
czku, jakie było w pobliżu. Ten więc i ów przy
niósł swojej kochance lub siostrze z za grancy 
strój jak nowomodny, który obudzał zazdrość to
warzyszek.

Niejedni., coby uczciwą może pozostała w swo- 
jej gładkiej spódnicy i grubych butach, zmarno
wała się dla szmatki i błyskotki i zamiast żoną 
porządnego chłopaka, została kochanką próżniaka, 
ale eleganta.

Oj źle się działo w Kalinie... źle bardzo.
Starzy ludzie kiwali głowami i zapewniali, że 

koniec świata się zbliża... Synowie ich wzdychali 
i zganiali na rolę macochę, że ich wyżywić nie 
chce ozy nie może..., Wnukowie hulali, śpiewali, 
przemycali się po smyrę i śmiali się ze starych.

Wszyscy.... pili.
‘ W Kalinie nie było kościoła, aż w Zagorzu, 

wiosce położonej o kilka wiorst drogi, ciężkiej do 
przebycia.

Jak śniegi pospadały lub błota rozpuściły, czę
sto i przez parę tygodni trudno się było dostać 
i do wsi parafialnej. Proboszcz, człowiek nie
młody, który stargał siły w walce ze zdemorali
zowanym ludem pogranicznym, silił cię na kaza
nia przeciwko pijaństwu i rozpuście. Niejeden, 
słuchając go, zaprzestał niecnego zarobku prze
mycania, powrócił do pracy mozolnej, ale uczci
wej. Ale cóż, najbardziej zbłąkane owieczki z je 
go owczarni rzadko kiedy bywały na tych kaza
niach, tłumacząc się oddaleniem i ciężką do prze
bycia drogą.

Podczas gdy kościoł brzmiał nabożeństwem 
nieszpornem, w Kalinie u Cyganka pito i hulano 
w najlepsze.

Gryzł się stary proboszcz tym sianem rzeczy. 
N a p fa y ^ ń ł się o wikarego, bo widział, że tu 
nie starczą już jego stargane siły i podeszłe lata, 
ale się jakoś nie kwapiono z dodaniem mu po- 
muCDika. Parafia jego, na liczbę, nie była ob
szerniejszą od innych, gdzie proboszcze bez wi- 
karyuszów się obchodzą, a Jaki tam był ten lud, 
jak wsie rozłożone i oddalone, to już nikogo nie 
obchodziło i nikt się o to nie troszczył.

Proboszcz, widząc się opuszczonym, radził sobie 
jak mógł. Nie dawaf ślubów wcześniej jak we 
środę, żeoy wesela nie trwały dłużej jak dni dwa, 
licząc na to, że piątek będzie stanowić tamę w 
dłuższej hulatyce i pijaństwie. Do konfesyonału 
dopuszczał tylko tych, którzy przyszli ubrani 
skromnie po wiejsku, bez żadnych cudactw za
granicznych. Dziewczętom niedobrej sławy nie

pozwalał stawać do ołtarza k wiankach, odma
wiał zaszczytu noszenia obrazów za procesyą.

Nie pozostały te rozporządzenia bez wpływu 
na ludność, ale z drugiej strony podrażniały sto 
sunek między proboszczem a parafianami. Wszy
stko co zrobił dla ich d o b ra : z poczucia obowiąz
ku, tłumaczyli na opak dziwactwem i choro ą 
księdza. Nie jeden nawet odzywał się : pogróż
kami, że proboszcza za nadużycia skarżyć będzie.

Do tycl> ostatnich Lależił także Cyganek. Pro
boszcz, uwsżając go słusznie za przewódcę prze
mytników, a dom jego za miejsce największego 
zgorszenia, zawezwał go- do siebie i upomniał w 
cztery oczy. Cyganek stawił się ostro. Zirytowany 
proboszcz uniósł się gniewem i zagioził m r pu- 
blikacyą z ambony, jeżeli w złem upornie trwać 
będzie.

Czekał dość długo. Nareszcie cierpliwość jego 
została wyczerpaną. Cyganek nietylko sam się 
nie poprawił, ale dzieci wychowywał bez wszel 
kich zasad moralności.

W jedną więc niedzielę, gdy Cyganek, co się 
nie często trafiało, był w kościele obecnym, po 
kazaniu proboszcz przemówił w te słowa:

— Bracia moi 1 Znaną wam jest historya So 
domy i Gomory. Ogień niebieski zniszczył te 
gniazda rozpusty, ażeby dalej nie szerzyły zgor
szenia. Takie gniazdo, gorsze od gniazda żmij 
lub padalców, my mamy w parafii naszej. Nie
szczęsna wieś, która takie gady mieści w swem 
łonie, nieszczęsny pasterz, w którego owczarni 
panuje taka zaraza! 1 Ale najnieszczęśliwszy ten, 
kogo Bóg dotknął straszną ślepotą duszy Nie 
widzi ohydnej kałuży, w jaką się pogrąża, nie 
słyszy ostrzegającego głosu pasterza Nie prze
czuwa nieszczęsny, że lada chwila grom wen u- 
derzy, a ogień niebiesKi spali bezecny przybytek 
złego, jakim się stał z jego winy dom chrześcia- 
nina!

Głos proboszcza pełen zapału, drżący rzeczy- 
wistem poruszeniem, wywarł silne na tłumie

wrażenie. Głośne wzdychania i szlocny kobiet 
przerwały mu mowę na chwilę.

Potrzebował też wytchnienia jego organizm 
wątły i zdene: wowany.

Podczas tej pauzy niejedne oczy zwróciły się 
w miejsce pod chórem, gdzie stał Cyganek u- 
bezwładaiony wstydem strachem. Chociaż ksiądz 
nie wymieniał nazwiska, wszyscy wiedzieli kogo 
ma na uwadze. Kto wie, czy nie byłby padł na 
kolana pełen skruchy i żalu za popełnione grze
chy, gdyby nie te spojrzenia drwiące lub litości
we, które kłuły jego ambicję i miłość własną.

Stał więc z głową na do zadartą, z oczy ma 
pałająeemi ządzą zemsty.

— Kochani bracia i — zab-zmiał na nowo głos 
z kazalnicy — Bóg jest wszechmocny, a inność 
jego nie zna granic. Za człowieka, który sai" za
pomniał drogf do nieba, modlić się iest obowiąz 
kiem bliźnich jego. Módlcie s.ę o nawrócenie 
tego zatwardziałego grzesznika. Bóg może cud 
pokaże!

I upadłszy na kolaLa zaintonował: Święty Bo
że, święty mocny....

Z kilkudziesięciu piersi naraz zabrzmiał w ko 
ściele uroczysty śpiew suplikacyi. Wszyscy śpie
wali klęcząc.

Pod Cygankiem mimowoli Jgięł] kolana, 
aie zbladłe i drżące usta jego nie wydań dźwię
ku. Przejęła go straszna bojaiń gniewu bożego, 
jakby już stanął przed sądem niebieskim. Supli- 
kacye wydawały mu się pieśnią śpiewaną na j j  
go pogrzebie.

Pot kroplisty wystąpił mu na czoło, bił się w 
piers: i jęczał z głębi duszy. Ci co bliżej niego 
klęczeli, potrącali się łokciami, wskazując sobie 
to szybkie nawi ocenie jako cud oczywisty.

Po nabożeństwie Cyganek wracał do domu. 
Obejrzał się za Julką, która z nim przyszła do ko
ścioła, ale jej nie było.

— Musiała iść naprzód z dzieuchcmi — po
myślał i sam poszedł drogą mało uczęszczaną,

chociaż i uciążliwą, bo mu jaitoś nijako bjłó  wra
cać z gromadą.

Rożnie sobie w głowie układał przez drogę 
Cyganek. Żalu trochę do księdza czuł, ale to go 
łągodziłc, że nazwiska nie wymienił, nr,wet o L ■*- 
linie nie wspomniał.

Szwarcunku się me wyrzeknie, bo i z cze- 
gózby żyli? zresztą jegu dzieci już zgrymaszone 
nie zadowolnią się byle czem. Szczególniej Juli- 
sia — ulubi anica ojca — niÓ może chodzić bez 
trzewików, a żuru się nip chyo% choćDy bytu naj
głodniejsza Dn -oboty w polu napędzać jej prze
cie nie będzie, ’ jeszczeby zmizerniała i sćnudła 
jak Kubowa Pietrysia. Zresżtą, coby ta jej robota 
wartała ?
’ — Po smyrę muszę chodzić, to iuż inaczej być 

nie może, ale tak trza robić jak drbdzy. Smyrę 
sprzedawać po cichu, bez grania, przy dniu, bez 
uulatyk nocnych.

Z z ł  pagórka podnosiły się dymy błyszczące, 
iak złote mgły w świetie południowego słońca. 
To dymy ognisk, przy ktćrych gospodynie kali- 
nieckie dogotowywały' oDfady.

Niasmaczno coś b y ło  ’ Cygankowi wracać dziś 
do domu. Palcem go będą po wsi wytykać, że 
się za niego, jak za zbrodniarza, w' kościele gro
mada modli.

A cóż on, znów robi tak złegn ?
Nie zabił. ni< podpalił, ani okradł nikogo, a 

że trochę u niego popiją się i pohuiają. czadem 
tam i poturoują co nieco, to znuw nie żMkie 
grzechy, i flby! iz z ambony c nich głośno gadać.

W rażeń j , oaniesione w kościele, minęło. Lrok 
ołtarz- śwjatła i szat złoćistych zniknJf, Tu na 
swoich śmieciach oń śubie sam pan, ani proboszcz, 
ani kto inny nie ma prawa m.ęszać się do niego.

Wzburzony. Rozpalony gniewem i skwarem 
słonecznym, dochodzi*' do domu boczną ścieżyną 
przez pola.

(D. c. n.)
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dla całej Rosji była ona jakby wybawieniem 
z niewoli, zapowiedzią lepszej przyszłości. Czasy 
jednak warótce się zm ieniły; po śmierci Ale
ksandra I I  i ustąpieniu hr. Loris-Melikowa, Ale
ksander O l, kierowany przez Pobiedonoscewa, 
zmienił dawny swój pogląd na hr. Tołstoja na 
wręcz przeciwny: z człowieka zgubnego dla kra
ju , hr. Tołstoj stał się. w oczach cara przedsta
wicielem zasad zbawiennych dla dalszego jego 
rozwoju, jedynym mężem stanu, mogącym urato
wać państwo od zalewającej je anarchii. Powo
ławszy hrabiego na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych, car do końca wierzył w niego i 
zaszczycał zupełną ufnością; za carem poszło i 
społeczeństwo rosyjskie; oczami cara spostrzegło 
ono w nowym ministrzo wszystkie zalety i moc 
charakteru konieczne dla przewodnika, który 
miał wyprowadzić to społeczeństwo z manowców 
liberalizmu i naśladowania zgniłej Europy na 
drogę samodzielnego, w duchu narodowym, roz
woju 1

Takie to są czyny zmarłego, jako m inittra 
spraw wewnętrznych i oświaty; do nich należy 
się jeszcze dodać rezultaty jego działalności, ja
ko oberprokuratora najświętszego synodu. Kieru
jąc długi czas sprawami kościoła, hr. Tołstoj po- 
zoatawał stale wiernym zasadzie autokratyzmu 
rosyjskiego i w kościele widział zawsze narzę
dzie polityki państwowej. Szerzenie prawosławia, 
bez przebierania w sposobach, nważał on za za
sługę, za środek wzmocnienia potęgi państwa. 
Z jego inieyatywy rozpoczęło się nawracanie na 
prawosławie unitów lubelskiej i siedleckiej gu- 
bernii, przeprowadzam, z nieubłaganą zawzięto 
ścią, z rozlewem krwi i męczeństwem przywią
zanych do swej wiary nn itów , propaganda ta 
wywołała oburzenie nawet w pośród rosyjskiego 
społeczeństwa. Teraz jednak i to oburzenie, ra
zem ze wszystkiemi szlachetniejszemi poczuwam, 
w Bosyi wygasło; godny następca hr. Tołstoja, 
obecny ober-prokurator synodu, Pobiedonoscew, 
może się pastwić nad poddanymi cara, nie wy- 
znającemi prawosławia, może powtarzać „czasy 
Nerona w XIX wieku “ — i będzie on miał za
wsze za Bobą poparcie spodlonych wychowańców 
ze szkoły Tołstoja.

Gazety rosyjskie, mówiąc o zmarłym ministrze, 
przypisują mu moc charakteru, stałe wyrobione 
zasady i nazywają go człowiekiem doktryny Ta 
ostatnia uwaga byłaby słuszną, gdyby zasługiwał 
na nazwę doktryny fanatyzm _ maniaka, wi 
azącego ideał społecznego ustroju w nieograni 
cz< nej władzy cara; i w niewoli ekonomicznej i 
duchowej całego narodu. Takiej bowiem doktry
nie służył stale hr. Tołstoj, dla którego wzorem 
męża stanu był Murawiew, wielko-rządca lite
wski 60-tych l a t , noizący nawet u swoich przy
domek „wieszatiela".

Ze śmiercią hr. Tołstoja trudno się spodziewać 
w obecnej chwili zmian w wewnętrznej polityce 
państw a, Ktokolwiek zajmie osierocone po nim 
stanowisko ministra spraw wewnętrznych (objął 
je na razie Durnowo — przyp. Bod ), będzie on 
działał w duchu rozwielmożnionej teraz reakcyi. 
Obecny stan rzeczy w Bosyi, przy ogólnej demo
ralizacji , może potrwać jeszcze długo. . .  dopóki 
Nemezyn dziejowa nie zemści się na tych, któ
rzy, przeceniając swe siły, usiłują powstrzymać 
społeczeństwa na drodze ich naturalnego rozwo-

M . Hak.

Mowa posła dra M. Bobrzyńskiego
wypowiedziana te Istne poselskiej dnia 8 b. tn. 
podczas rozprawy nad tyt. „sartąd et n tra in ju 

budictu mim^trrstica sjs rotei dliec. se

Wysoka Izbo I Jako całonek komisji budżeto
wej stawałem dwa wnioski do etatu ministerstwa 
sprawiedliwości, z których jeden tyczy się po
mnożenia sił sędziowskich, drugi zaś lepszego 
ich wykształcenia. Kom isja budżetowa obawnio- 
aki przyjęła, pierwsx_, z nich nawet rozszerzony 
został z inieyatywy JE  pan> posła Herbsta. Ma 
więc wys. Izba pi zziąc uchwałę o dwu wnio
skach, które pozwalam sobie odczytać. — Jeden 
z nich brzm i:

„Wzywa się c. k. rząd, aby wszędzie, gdzie
kolwiek zachodzi potrzeba pomnożenia sądów, a 
szczególnie sądów powiatowych, przyczynił się 
do słusznych życzeń ludności; w tych zaś są
dach, które cierpią na nadmiar pracy, jak naj
wcześniej etoeowme pomnożył liezbę urzędników 
konceptowych**.

Brzmienie drugiego wmobku jest:
„Wzywa się c. k. rząd. aby w celu wykształ

cenia urzędników sędziowskich, ilu icli co do 
liesby i jakich co do kwaliflkacyj potrzeba:

a) postarał się o stosowne pomnożenie adju- 
tów, swijąjąc posady niepłatnych auskultantów;

b) mianował takich tylko praktykantów pła
tnymi auskultantami którzy wedle pracy iwej 
w służbie na pewno pozwalają spodziewać się 
kwalifikacji do służby -ądowniczej —  i

c) wniósł do Bady państwa projekt zastoso
wanej do czasów teraźniejszych reformy j>rzepi- 
bow o praktycznym egzaminie sędziowskim, tym
czasem zaś poczynił właściwe kroki co do ści
ślejszego przestrzegania teraźniejszych przepisów 
egzaminacyjny ch“ . _ _

W dyskusji przeprowadzonej w komisyi bud
żetowej nad temi wnioskami JE. p minister spra
wiedliwości oświadczył, że odkłada na później 
odpowiedz na za varte w tych wnioskach ważne 
pytania, na co najzupełniej przystaliśmy. Jjś li 

owiem odpowie i i  ta miała wypaść w duchu 
pomyślnym i pozytywnym, wypadało naturalnie 
postara* się o opinię i wniuaki prezydentów są
dowych. tudzież o zgodę ministerstwa skarmi na 
nieodzowne pomnożenie wydatków. i  jedno i 
drugie, jak mniemam, stało się. a więc nastali 
chwila, że wolno nam przypomnieć JE . p .  mi. 
metrowi sprawiedliwości jego przyrzeczenie Ocze
kujemy odpowiedzi jego z uczuciem nadziei, ale 
nie bez pewnej także troski, albowiem dla kraju 
naszego decyduj 3 się tu kweetya, o której nie 
powiem za wiele, nazywając ją niepospolicie wa
żną, prawie kwestyą żywotną. (Tak jest!  0' ł»w 
polskich)

Ale nie poprzestanę na tych kilkn słowach 
Nie wszyscy członkowie tef wys. Izby mieli spo
sobność lub chcieli skorzystać z sposobności, by 
posłuchać dyskusji, którą wnioski te w komisyi 
budżetowej wywołały. W sprawozdaniu komisyi 

są szczupło umotywowane. Może przeto nie

wyda się wys. Izbie rzeczą niepożądaną, że przed
stawię dziś pobudki, które nakłoniły Koło pol- 
ekie do stawienia przezemnie tych wniosków i 
że wyłuezczę szczególniejsze w niektórych pun 
ktach znaczenie ich dla kraju naszego. W czem 
wys. Izba nie weźmie mi za złe, że, lubo wnio
ski te są ułożone całkiem na powszechność i od
noszą' się do wszystkich krajów, w umoty wowa- 
uiu ich oprę się na stanie rzeczy w Galicyi; 
ten bowiem najlepiej mi jest znany i ten stał 
się nam bezpośrednią do stawienia tych wnio
sków pobudką.

W dokładny jednak opis stanu rzeczy w Gali
cyi pod względem sądownictwa zapuszczać się 
nie myślę, boć on dostatecznie i powszechnie 
zn»ny. V tdomo — a faktowi temu my repre
zentanci Galicyi nigdyśmy nie przeczyli — że 
w kraju naszym nie ma drugiej gałęzi admini
stracji publicznej, na którą byłoby tyle i tak 
słusznych skarg, jak na sądownictwo. Skargi od
zywają się też ze wszystkich warstw ludności, a 
gdybyśmy przeczyli temu opłaLanemu stanowi 
rzeczy, kłam zadałby nam świat handlowy i finan
sowy zachodnich prowineyj tego państwa, który 
tak pełen jest nieufności ku sądownictwu gali
cyjskiemu, że w znacznej części z tej właśnie 
przyczyny wyżej liczy kupcom naszym wszyst
kie towary, a nasz* najlepiej fundowane walory 
kredytowe notuje o kilka procent niżej.

Ze zaś poprzestaję na stwierdzeniu tego faktu, 
czynię to dlatego, by tern gruntowniej, acz w 0- 
gólnych tylko zarysach, pomówić o prawdziwej 
jego przyczynie. Zdaje mi się, że przyczynę tę 
podać mogę dość na pew no; mogę bowiem po- 
Wułać się w tym względzie na obszerne rozpra
wy, które nad sprawą tą przeprowadzono równie 
na Sejmie galicyjskim, jak w wielu Izbach han 
dlowych . adwokackich, jako też nakonibc w na
szych stowarzyszeniach prawniczych.

Podwójna jest ta przyczyna p rzedewszystkiem 
znajdujemy ją w samejże przestarzałej procedu
rze sądowej, która nie odpowiada ani naturze 
ani stopniowi oświaty ludu naszego (tak je s t ! 
0 ław  polskich), a potem w jaskrawym braku 
wszelkiego stosunku właściwego między ogro
mem pracy sądowniczej a siłami przeznaczonemi 
do jej pokonania.

Co się tyczy samej procedury sądowej, jest to 
postępowanie, choć w części ustne, w istocie rze
czy jednak pisemne, a skntkiem tego nawet w naj
więcej drobiazgowych procesach wsuwa się mię
dzy strony a sędziego albo drogi adwokat, albo, 
co gorsza, wyzyskujący pisarz pnkątny. Tym spo
sobem cały przebieg procesu usuwa się z pod 
wiedzy i woli stron i cały proces połączony jest 
z takiemi wydatkami, że bardzo często strona 
wygrywająca więcej traci, niż wynosi przedmiot 
sporu wraz z przyznsnemi kosztami. (Bardso 
słusznie — z prawicy).

Pod względem szczuplej liczby sił sędziowskich 
w Galicyi nie będę przytaczał dat statystycznych, 
bo każdemu są przystępne; w najnowszej publi
kacji są ogłoszone wedle stanu w roku 1885. 
Te daty statystyczne przywiedliśmy zrssztą w ko
misyi budżetowej, a nie zaprzeczono im znikąd. 
Niedostatek datuje jeszcze z roku 1854, w któ
rym przy zaprowadzaniu nowej organizacyi sądo
wnictwa . wyznaczono dla Galicyi tylko połowę 
albo może i trzecią część óylko tych sił sędzio
wskich, któremi uposażono inne prowincje pań
stwa, bądź w stosunku do obszaru, bądź w ste- 
sunku do liczby ludności, bądź w stosunku do 
uości czynności sądowych. Z początku szczupły 
ten wymiar sil sędziowskich pociągnął Za sobą 
to tylko, że sędziowie galicyjscy musieli nieco 
więcej natężać się i więcej pracować. Z czasem 
atoli pomnożyła się, prawie podwoiła liczba lu
dności w Gal.cyi, powbtał więcej ożywiony ruch 
ekonomiczny, a wyznaczona sądom naszym praca 
wzmogła się do takiego stopnia, że urzędnicy, 
mimo najw.ększ“go wytężenia sił, wydołać jej 
nie mogli Zwolna z niedogodności wyłoniła się 
klęska dla kraju, a Wyso*.a Izba pozwoli, źe 
nieco szczegółowiej pomówię o jej następstwach.

Pierwszym z pewnością skutkiem było, że 
obarczony pb nad siły urzędnik sędziowski coraz 
więcej usuwał się od życia naukowego, publi
cznego, & nawet i towarzyskiego i zasklepia się 
w formalizmie biurokratycznym, w pokonywaniu 
nawalnej pracy. (Tak jest!  z ław polskich. W iel
ka praw da! z prawicy). Do śledzenia postępu 
umiejętności prawniczej, literafury jurydycznej i 
ustawodawstwa, do wżywania się w zmienne, a 
coraz to nowe prądy i potrzeby ludności coraz 
więcej brakowało mu czasu i ochoty. Prze
ciw temu siłom także młodszym, teoretycznie 
wykształconym, wstępującym co rok do praktyki 
sąd»wej, trudno było podejmować walkę, bo i tę 
r/ch ło  nawał pracy przygnębił. Uległj panują
cemu naciskowi, i tylko w praktycznej robo
cie sądowej, w ,ak najszybszem załatwianiu „ka
wałków" dopatrywały się grownege zadania swe
go Nie poważały się wstrząsać zasadami panują
cej rutyny, chociażby ta w wielu punktach jak 
najwięcej była wstrętna ich wiedzy prawniczej, 
nieraz także ich poczuciu moralnemu. Naturalnie 
rozumie się samo przez się, że nie mówię o wy
jątkach, o licznych i świetnych wyjątkach; te 
bowiem w ocenieniu całości zaledwie wchodzą w 
rachubę.

A tak tedy podczas gdy w Galicyi w czasach1 
ostatnich odmłodnisła administracja polityczna, a 
nawet i skarbowa, podczas gdy dwie te gałęzie 
administracji publicznej starały się zastosować do 
potrzeb ludu, sądownictwo nasze wciąż jeszcze 
pozostaje warownią formalizmu biurokratycznego. 
Skostniała forma zastósowy wania obowiązujących 
ustaw zdrrdza surowość i słabość, na które wiel
kie odzywają się skargi. Surowość uwydatnia się 
głównir w postępowaniu kryminalnem, słabość 
zaś polega na pewnej pobłażliwości, z jaką sę
dziowie nasi zwykli karać pewne delikty, jak 
n. p. obrazę czci, szkody wyrządzane w własno
ści, bankructwo. Okoliczność ta bardzo szkodli
wie wpływa równic na zmysł porządku w lu
dności, jak na ekonomiczną pomyślność ogółu. 
A wszakże i łatwo pojąć, że strona, której ta 
surowość lub słabość da się we znaki, bardzo 
często podejizywa sędziego i przypisuje mu pe
wne uprzedzenie lub nawet tendencyjność spo- 
łec QO-polityczną.

Z tego też pewne źródła wypływają owe gorz
kie, prawie nienawistne oskarżenia, z któremi tu 
w rokn zeszłym pewien członek tej Wysokiej 
Izby wystąpił \ których uczynił się rzecznikiem 
(słynna mowa p. Pernerstorfera o sądownictwie 
galicyjskiem). Wszakże w każdym kraju zdarzać

się mogą nadużycia i 'niesprawiedliwości, z któ
rych jednak nie można wysnuwać wniosków o 
całości. Osobiście nie mam sposobności docho
dzić prawdy przytaczanych wówczas faktów; 
bądź co bądź wydają mi się fantastycznie upstrzo- 
nemi ; sam szanowny poseł ujrzał się w konie
czności mektóre z nieb odwołać. To ,ednak po
wiedzieć muszę, że fałszywa była konkluzja, któ
rą on z tych niby taktów wysnuwać uznał za 
stósowne. Całkiem stanowczo wolno 1111 stwier
dzić, że nasz stan sędziowski nie pozostaje w 
służbach żadnej klasy społecznej (tak jest l z ław 
polskich), a wcale już nie w służbach klas spo
łecznie wyżej postawionych, z których sam w dro
bnej tylko części się rekrutuje. (Traw da! p ra 
wda! z ław polskich). Tylko w formalizmie biu 
rokratyeznym jest przyczyna prawdziwa owej su
rowości i słabości, które stronom nieiaz zdają się 
być tendencyą społeczno-polityczną.

Takie jest jedno z następstw szczupłego wy 
miaru sił sędziowskich. Drugie jest może wa
żniejsze jeszcze, a tyczy się samego postępowa
nia sądowego. Wiadomo powszechnie , że postę
powanie to , a szczególnie tak zwane postępowa
nie u s tn e , procedura sumaryczna, tak zwany 
proces prow.zoryalny w Galicyi wyrodził się 
wbrew duchowi i brzmieniu ustawy. Stało się to 
dla tego, że sędziota bratnie czasu do zapisania 
wszystkich oświadczeń stron w protokole i do 0- 
sobistego, jak być powinno, przeprowadzenia wła
sną ręką (manudukowania) procesu. Muszą po
przestawać na przyjmowaniu pism z rąk stron, 
spisanych naturalnie w formie protokółu. W ten 
sposób zaś powstała w tych procesach formalna 
procesowa korespondencja między stronami z nie
skończonym szeregiem terminów i bez owego 0- 
graniczenia, które procedura piśmienna ustana
wia i nakazuje. Z tego, a mianowicie z odwłoki 
wyroku, powstaje nieraz stan formalnego bezpra 
wia. Strona pieniacza formalnie szuka takich pro
cesów; strona zaś, która czuje się pokrzywdzo 
ną w swem praw ie, unika wszelkiego kroku do 
sądu , wiedząc dobrze o skutkach i prawdopodo
bnym przebiegu procesu.

Gorzuj jeszcze mają się rzeczy co do tak zwa
nego postępowania pozasądowego, co do czynno
ści spadkowych, spraw opiekuńczych i kuratel. 
Załatwienia tych spraw nie pilnuje żadna stro
na i nieraz w prawach tych interweniować wy
pada z urzędu. Sędzia atoli nie m: czasu na to, 
zajmują go najzupełniej spory prawne, a tern 
tłómaczy się także pewien fakt, t. j. że, gdy zaj
rzymy do tabel statystycznych, widzimy, że w 
Galicyi zachodzi bardzo mało czynności spadko
wych i opiekuńczych. Zachodzą one w rzeczy
wistości, tylko nie dostają się do rozstrzygnięcia

Gom tu powiedział, może wystarczy na urno 
tywowanie rezolucyj wniesionych przez Koło 
polskie. Z góry atoli wypada nam zastrzedz się 
przeciw pewnemu może zarzutowi, t. j. przeciw 
zarzutowi, żeśmy tak późno, bo dopiero w tym 
roku, z wnioskami nsszemi wystąpili. Tak nie 
jest. Niedostatki sądownictwa galicyjskiego, spro
wadziłem do dwu przyczyn: niewłaściwej proce
dury i braku sił sędziowskich. Jesteśmy też prze
konań., że dopóki nie usunie się tych przyczyn, 
sądownictwo nasze i jiie r.ozwinie się nalezyce. 
Ale zdaniem nsszem drugi z tych postulatów 
jest koneekwoncyą pierwszego i o pożytecznej re
formie procedury bez pomnożenia zarazem sił 
sędziowskich ani pomyśleć nie można, gdyż bez 
tego reforma taka woale nie dałaby się przepro
wadzić Dla tego wszelkie usiłowania nasze by
ły skierowane ku doprowadzeniu do skutku re- 
foi my procedury sądowej, czekaliśmy chwili tej, 
aby wtedy wystąpić z żądaniem pomnożenia sił 
sędziowskich. Ni.-stety doznaliśmy przykrego roz
czarowania, szczególniej w roku ostatnim.

Bząd w ostatnim projekcie reformy postępowa
nia sumarycznego cofa się przed widokami nie
odzownego pomnożenia kosztów sądownictwa i 
chce rozszerzyć dobrodziejstwo postępowania u- 
stnego tylko na sądy miejskie delegowane, nie 
zaś także na sądy okręgowe wiejskie. Ponieważ 
atoli chybiają wszelkie usiłowania nasze około 
rozszerzenia ustnego, tańszego i szybszego postę
powania na sądy wiejsLie, przeto i właśnie dla 
tego woleliśmy dwa postulaty nasze stawić oso
bno. nie łącząc ich w jeden i nie czekając re
formy procedury, zwrócić się do rządu z usilną 
prośbą o pomnożenie *ił sęćiiowskich. O ile i 
w jakich rozmiarach pomnożenie to nastąpi, w 
jakich rozmiarach jest nieodzowne, o tern nie 
przypisuję sobie sądu. Mniemam, że do mini 
sterstwa spraw.edliwośoi należy orzec o tein na
leżycie, nie powodując się zanadto względami u- 
bocznemi, mianowicie finansowemi.

Na jednę okoliczność jednak pozwolę sobie 
zwrócić uwagę bo przemawia za nią gruntowne 
doświadczenie i w tern zgodzą się ze mną wszy
scy, którzy kraj znają. Pożądane i spodziewane 
pomnożenie sił sędziowskich w Galicyi wtedy 
tylko doprowadzi do upragnionego ćelu i nietyl- 
ko do liczbowego, lecz i do jakościowego pole
pszenia sądownictwa, gdy pracująca w sądach 
młodzież, praktykanci i spskultsnci, zwrócona bę
dzie do rzeczywistego zadania swego, do uzu
pełnienia teoietycznego i praktycznego wykształ
cenia swego.

W komiByi budżetowej pozwoliłem sobie fakta 
te szczegółowo przytoczyć. Wspomniałem tam, 
że w skutek wielkiego braku sił sędziowskich 
auskultanci, a nawet i praktykanci. zastępują sę
dziów , przełożeni zaś ich muszą poprzestawać 
na tern, że bez ścisłego zbadania ich prac i bez 
pouczenia ich, dają tylko nieodzowną firmę swo
im podpisem.

JE . p. Mi lister sprawiedliwości i inni człon
kowie komisyi budżetowej z zachodnich prowin- 
cyj nie zbyt mi wierzyli. Informowałem się w tej 
mierze ponownie szczegółowo, a to co poprze
dnio powiedziałem, mogę tylko powtórzyć w ca
łej rozciągłości, a nawet gdyby to było potrze- 
bnem, utwierdzić. Z takim jednak stanem rzeczy 
należy raz zerwać, a oprócz tego % czemśjeszcze 
innem.

Jeżeli chcemy tej młodzieży dać czas i spo
sobność do wykształcenia się, nie należy jej prze 
znaczać do sądów powiatowych na prowincyi. 
Nie można naszych miast i miasteczek, będą 
cych siedzibą sądów powiatowych, porównywać 
z miastami i miasteczkami na Zachodzie. Cywi
lizacyjne i ekonomiczne stosunki w takich mie
ścinach galicyjskich są niestety zupełnie inne, 
a młodzieniec z 500— 600 złr. adjutum przenie
siony do takiego miasteczka, gdzie nie może

prowadzić własnego gospodarstwa, ani też zna
leźć kółka familijnego, znajduje się w najsmut- 
niejszem pod każdym względem położeniu. Nie 
ma książek, nie ma żadnej podniety do studyów; 
powróciwszy zaś po kilku latach do większego 
miasta, przedstawia obraz intelektualnego i mo
ralnego skarłowacenia, .bralr mu też potrzebnych 
sił, abv mógł podnieść się na nowo. (Bardzo  
słusznie! z praw icy)  Celem położenia raz kresu 
podobnym nieznośnym stosunkom, domagaliśmy 
się nietylko powiększenia liczby sił sędziowskich, 
a tein samem ulżenia pracy auskultantom, lecz 
także zaproponowaliśmy środki dla lepszego wy
kształcenia zatrudnionej przy sądach młodzieży, 
które to środki zawarte są w drugiej rezolucyi, 
a których, skoro one nie napotykają tutaj na 
opozycyę, nie potrzebuje szczegółowo roztrząsać.

Gdy jednak raz już zostaną usunięte prze
szkody tamujące skuteczny rozwój naszego sądo
wnictwa, wówczas będzie ważnem zadaniem pre
zydentów sądowych nie ograniczać się na wyko
ny wauiu możliwych nadużyć, lecz słowem i 
czynSm wpajać nowegc ducha w szereg' całego 
stanu urzędniczego (bardzo słusznie! na prawicy), 
ducha umiejętnego, jurydycznego wykształcenia 
ducha trafnego zrozumienia cywilizacyjnych i 
ekonomicznych dążności ludów. Na tern kończę. 
(Huczne brawa t oklask' z ław  poselskich i  
z prawicy. Mówca otrzymuje z wielu stron gra- 
tulacye.)

Błąd w  ustawie propinacyjnej.
OstęD 2 §. 16 ustawy z dnia 22 kwietnia

188^ Nr. 30 Dz ust. i rozp. kraj. stanowi, że 
w ł a ś c i c i e l o m  m a j ę t n o ś c i  t a b u l a r 
n y c h ,  którym orzeczeniami c. k krajowej ko
misyi propinacyj ne, nie przyznano prawa rze
czowego do jednego szynka ani też nie ozna
czono dla nich czystego dochodu z praw. pro
pinacyi, może być przyznane wynagrodzenie, 
jeżeli udowodnią w przeciągu 3 miesięcy od dnia 
wejścia w życie tej ustawy, że wygonrją fakty
cznie prawo propinacji.

Ustawa, wymieniając wyraźnie, że prawo to 
służy tylko właścicielom majętności tabular
nych, wykluczyła przez to innych właścicieli 
propinacyj, chociażby się znajdowali w tern sa
mem położeniu co pierwsi. Dlaczego zaś to się 
stało, trudno odgadnąć, zwłaszcza że ani ustawa 
prop. z r. 1875 ani nowela do tei ustawy z obe
cnego reku nie odnosi się Wyłącznie do właści
cieli tabularnych.

Zdaje się zatem, że winę przypisać tu należy 
pośpiechowi w układaniu ustawy, lub też, co 
najprawdopodobniejsze, mylnemu mniemaniu, iż 
takich właściciel' propinacyi, którymby orzecze
niom c. k. komisyi kraj. prop., na zasadzie 
ustawy prop. z r. 1875 wydanem ani nie przy
znano prawa rzędowego do jednego szynku ani 
też nie oznaczono czystego dochodu z praw: 
propinacyi, nic ma.

Każdym razie ustawa pokrzywdziła właści 
ciel. propinacyi nie będących właścicielami dobr 
tabularnych, bo zabiera im, względnie znosi, 
prawo propinacyi im służące i ich własnością, 
będące bez żadnego wynagrodzenia, a pokrzy
wdzenie to jest tern bardziej uderzającem, ile że 
właścicielom majętności tabularnych daje możność 
uzyskania wynagrodzeni za takie samo upra
wnienie

Jak wspomniano, nie można odszukać uzasa
dnionej przyczyny, któraby ustawodawcę do 
umyślnego pominięcia włracicieli propinacyj, nm- 
będącyeh właścicielami majętności tabularnych 
skłoniła i dlatego c. k. dyrekcja funduszu pro
pinacyj mimo to, że wspomniany na wstępie 
przepis tylko o właścicielach majętności tabular
nych mówi, winna ze względów słuszności sto 
sować ten przepis także do innych właścicieli 
propinacyj.

Do napisania tych kilku słów skłonił mię 
rzaaki praktyczny przypadek. Bzecz miała się 
jak następuje:

Majętność tabularna A. miała przyległość B, 
w Łaj przyległości atoli nie miała ani grudki zie
mi dominikalnej i w czasach pańszczyzny po
bierała jedynie robociznę z tej wsi, a o więcej 
się nie troszczyła. Prawo propinacyi wykonywała 
gmina B w własnem imieniu. Dopiero k1 idy 
zamierzano znieść pańszczyznę czy nawet już po 
jej zniesieniu, właściciel dóbr A. na rustykal
nym gruncie postawił karczmę we wsi B. i w niej 
począł wykonywać prawo propinacyi. W r. 1871 
wieś B. odkupiła karczmę wraz z prawem pro
pinacyi w tejże wykonywanem od właściciela 
dóbr A i w tej zakupionej karczmie wykonywała 
niepodzielnie prawo propinacyi na całym obszarze 
gminy B.

Komisya krajowa propinacyjna orzeczeni“m. na 
zasadzi* ustawy z dnia 30 grudnia 1875 Nr. 55 
Dz u. kr. nr. 77 wydanem, uznała gminę B. 
za właścicielkę prawa propinacyi w gminie B. 
„na mocy długoletniego wykonywania, a z-tem 
zasiedzenia", ale z powodu — jak mówi orze
czenie — faktycznego niewykonywania tego u- 
praw enia nie oznaczyła ani czystego rocznego 
dochodu z tego prawa, ani nie przyznała prawa 
rzeczonego do utrzymywania jednego szynku.

Drugiem orzeczeniem taż sama komisya kraj. 
prop. uznała gminę B. faktycznym posiadaczem 
prawa propinacyi w gminie B. i stosownie do 
fasyonowanego dochodu z tego prawa oznaczyła 
czysty dochód z tego prawa, oraz przyznała p*a- 
wo do jednego szynku na obszarze dworekim. 
To drugie orzeczenie odnosiło się do prawa pro
pinacyi przez gminę B. od właściciela dóbr A 
w r. 1871 kupionego, a gdy gmiua B. o wy
dzielenie tego prawa z tabuli krajowej się nie 
postarała, nąjprawdoDodobniej żadnego wynagro
dzenia za zniesione prawo propinacyi nie dosta
nie, no dobra A. z przyległościami już w dro
dze przymusowej publicznej licytacji sprzedane 
zostały.

Daleko trafniej postąpiła sobie komisya krajo
wa propinacyjna w takim samym wypadku w in 
nej gminie, tam bowiem fasyonowany przez gmi
nę dochód z propinacyi podzieliła na dwie ró
wne części i jedną połowę dochodu wzięła jako 
dochód gminy z wykonywanego przez nią w tejże 
gminie na mocy długoletniego '.osiadań.a, t za
tem zasiedzenia prawa propinacji, drugą zaś po
łowę dochodu wzięła za dochód gminy jako faKty 
cznego posiadacza prawa propinacyi, w gminie

tej tabularnemu właścicielowi przysługującego. 
W tym wypadku gmina ta, jeżeli nie za całe 
przez nią wykonywane prawo propinacyi, to w 
każdym razie za połowę tegoż otrzyma wynagro
dzenie.

Wracając do gminy B. nadmienić należy, że 
rażącą krzywdą byleby dla niej, gdyby dyrekeya 
fund. prop., opierając się na doi-Jownem In/.mie
niu § 16 ustawy z obecnego roku, prośbę jej o 
wynagrodzenie za prawo propinacyi, które rze
czywiście wykonywa, wprost odrzuciła.

Dr. K

1 Rady państwa.

W ie d e ń ,  15 maja.
( f t)  Prezydent I z b y  p o s t* I s k i e j zapowia

da, że na purządsu dziennym wieczornego posie
dzenia postawi dzisiąi wybór członków nieustają
cej k o m i s y i  dla projektowanej u s t a w y  k a r 
ne j .

Izba uchwala w trzeciem czytaniu ustawę o 
wciąganiu do k s i ą g  g r u n t o w y c h  na podsta
wie prywatnych dokumentów w sprawach dro-

' Z porządku dziennego toczą się w dalszym 
iągu przerwane wczoraj obrady nad utworzeniem 

fideikomisu książąt D i e t r i e c h s t e i n .
Dep. K r  ‘n a w e t t e r  polemizuje z wczoraj- 

szemi wywodami ministra sprawiedliwości, jako 
by utworzenie fideikomisów leżało w interesie 
utrzymania lasów; gdyby należycie wykonywano 
ustawę losową, to fideikomisy okazałyby się zbę- 
dnemi.

Następnie zwraca się mówca przeciw twier
dzeniu ministra, wypowiedzianemu wczoraj, jako
by ustawa spadkowa, przez mówcę przytoczona, 
pochodziła z r. 1794, a więc z krwawych cza
sów terorystów a ustawę taką tylko w ezasach 
teroryzmu wykonywać można.

„Zdumiewam się — rzeki Kronawetter, — że 
z ust ministra wyjść mogło takie twierdzenie, 

".cawy, jakie wtedy stworzono, nie miał) stycz
ności z terorystami, ani ustawy konstytucyjne, 
ani ustawy o wolności wyznania i sumienia, ani 
ustawy o zgromadzeniach i stowarzyszeniach itd 
Czasy terorystów w czem mnem znalazły pod
stawę. Niecnby a b s o l u t n i  m o n a r c h o w i e ,  
którzy śię egzystencji swojej czuli zagrożony
mi i widzieli, że tron ich się chwieje, zostawili 
byli Francuzów w spokoju! Wtedy jednak 13 
armi: równocześnie wkroczyło do Francyi. we 
Wandei i na południu wybuchła kontrrewolu
cja , w Paryżu grasowała zaraća i wszystko to 
trzebr było pokonać. Jeżeli więc chwytano się 
środków skrajnycn. to trzeba być sprawiedliwym. 
Dz.ało się tak nie tylko w Paryżu i nie tylko u re- 
wolucyonistów C ó ż  u c z y n i ł a  B o e y ą  z P o 
l a k a m i  po  p o d b i c i u  i c h  o j c z y z n y ?  
C z y z  n i e  z g ł a d z i ł a  s t o k r o ć  w i ę c e j  
P o l a k ó w ,  n i ż  c a ł a  r e w o l u c y a  l u d z i  
s t r - c i ł a ?  Co zrobili Anglicy po podoiciu In- 
dyi? Wiązali ludzi do armat i H‘r-e la li! A co 
działo się u nas w r. 1848? T r z y n a s t u  w ę 
g i e r s k i c h  g e n e r a ł ó w  p o w i e s z o Ł o w  
j e d n y n  d n i u .  Francuskie trybunały rewolu
cyjne miały przynajmniej sędziów przysięgłych, 
u nas c. k. kaprale i szeiegowćy rozstrzygali 
o tern, czy L a j o s  B a t t h y a n y ,  jako węgier
ski prezydent ministrów, dopuścił się zdrady sta
nu przez t o, że naruszył sankcje pragmatycz
ną — i to nazywano także sprawiedliwością. 
Trzeba w*ęc ostrożniejszym być z tego rodzaju 
zarzutami.

Sądzę, że wszystko co powiedział p. minister 
sprawiedliwości, nie wytrzymuje krytyki; upra
szam więc o odrzucenie tej ustawy, a p. prjzy- 
denta upraszam o zarządzenie imiennego głoso
wania".

Dep. P l e n e r  ubolewa, że sprawa fideikomisu 
dała powód do wystąpienia różnic socyalnych 
w sposób wielce drastyczny. Nie dość nam różnic 
narodowościowych w Austryi, dołączają się do 
nich ostatniemi czasy różnice między poszczegól- 
nemi klasami społeczeństwa. Kto temu winien ? 
Ten, co pierwszj- w ten ton uderzył. Nieeuaj to 
będzie nauczką dla wysokiej szlachty, aby uni
kała wprowadzania takiego tonu do dyskusyi 
publicznej. Mówca przypomina zdania wypowia
dane na wiecu katolickim.

Co do fideikomisów, to mówca uważa za nie
właściwe, aby się niemi Bada państwa zajmowała: 
do niej należy ustawodawstwo, obejmujące ogół 
■•bywateli, ale nie dotyczące wyłącznie jednostek. 
Mówca uważałby za stosowniejsze, any w spra
wach t*go rodzaju rozstrzygała korona po zasię 
gnięciu zdania najwyższego trybunału, tak aby 
Izba nie by«a zmuszoną zajmować się tego ro
dzaju wielce nieprzyjemnemi kwostyami.

Reprezentant rządu, szef sekcyjny dr S t e i n -  
b a c h, zgadza się po części z wywodami Ple- 
nera, że fideikomisy nie powinny być przedmio
tem rozpraw parlamentarnych ; na raz.ie joduak 
wyjątku robić nie można. Mówca uważa fidoiko 
misy za sprawę zgodną z teoryami wiedzy i cy 
tuje zdania różnych amorów o tej kwestyi.

Dep M e n g e r  sądzi, że fideikomisy nie przy 
czyniają się do utrzymania lasów, gdyż doświadczę 
nie uczy, że w takich majątkach gospodarka Ił - 
sowa jest najgorszą. W obec zwiększającej się licz
by ludności winno państwo baczyć, aby jak naj
mniej było latyfundiów i dlatego mówca głoso
wać będzie przeciw przedłożeniu.

Po przemówieniu sprawozdawcy F  & u d e r 1 i- 
k a  urządził prezydent imienne głosowanie nad 
przedłożoną ustawą fiduikomisową; § 1. uchwa
lono większością 146 głosów przeciw 107.

§ 2. przyjęto bez dyskusji.
Dep. 1 o y h i n g t  r  składa sprawozdanie ko

misyi dla nietykalności poselskiej o wydanie są
dowi krajowemu we Lwowie, dep. R o z w a 
d o w s k i e g o .  Komisya wnosi, aby zezwolić na 
sądowe ściganie tego posła, na co Izba się zga
dza.

Izba uchwala kilka mniejszej wagi wniosków 
komisy1 budżetowej w drugiem i trzeciem czy
taniu.

Komisya kolejowa przedkłada sprawozdanie z 
przedłożenia rządowego o w y k u p n o  i o b j ę 
c i e  w z a r z ą d  p a ń s t w a  ruchu pierwszej 
w ę g i e r s k o - g a l i c y j s k  i e j  k o l e i  ż e l a 
z n e j  i z a c h o d n i e j  k o l e i  w ę g i e r s k i e j .  
Komisya wnosi przyjęcie nrzedłożenia rządo
wego.
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Ixba uchwala przedłożenie w drągiem i trze- 
ciem czytaniu.

K o m i s j a  d l a  s p r a w  k a r n y c h  przed
kłada sprawozdanie z przedłożenia rządowego o 
karach za niestawienie się na zawezwanie w ł a d z  
w o j s k o w y c h .  Komnya dołącza rezrlucyę. 
wzywającą rząd do wypracowania nowej ustawy 
o postępowaniu karnem dla sądów wojskowych,

Izba przyjmuje przedłożenie rządowe i rezolu
cję komisyi w drugiem i trzeciem czytaniu.

E o m i s y a  l e g i t y m a c y j n a  składa spra
wozdanie z wyboru B l o c h a  na posia i  K o 
ł o m y i  i wnosi uznanie wyboru za ważny.

W ożywionej dysknsyi na ten temat wzięli 
udział posłowie: f k a i s e r ,  S t r u s z k i e w i c z ,  
Ć h ł o m e c k y  i S z c z e p a n o w s k i ,  poczem 
Izba w i m i e n n e m  g ł o s o w a n i u  u c h w a 
l i ł a  w a ż n o ś ć  w y b o r u  de p .  B l o c h a  147 
głosami przeciw 135.

Prezydent S m o l k a  zapowiada następne po 
.iedsenie na wieczór o g. 7.

Dep. J a w o r s k i  wnosi, aby ze względu na 
tp, że posiedzenie trwało długo, odbyć następne 
dopiero jutro o godzinie 10 rano. (W ielk i nic 
pokój u> Iebie).

Wniosek ten został przez Izbę przyjęty.

Cesarz Wilhelm do robotników.
Deputacya stowarzyszeń górników w West 

falii, złożona z trzech delegatów:: Schrddera, 
Buntego i Siegla, miała jak wiadomo — au- 
dyencyę u cesarza d. 14 b. m. o godz. 3 popo
łudniu. Najpierw górnik Schroder złożył cesa- 
riówi podziękowanie za udzielenie audyencyi i 
upraszał go o życzliwa opiekę nad robotnikami. 
Na zapytanie cesarza, jakie są żądania robotni
ków, odrzekł HehrOder: „Żądamy cośmy po na
szych ojcach odziedziczyli, to jest ośm godzin 
pracy. Bu podniesienia płacy nie przywiązujemy 
iadnej wagi. Właściciele powinni wejść z nami 
w układy. Nie jesteśmy uparci. Jeżeli W. ces. 
Mość przemówi jeduo słowo, zaraz zmieni się 
wszystko i nie jedna łza zniknie.u

Na to odparł cesarz mniej więcej w sposób 
następujący: .każdy  poddany, iezeh przychodzi 
z życzeniom lub prośbą, bywa przez cesarza wy
słuchany. To okazałem w ten sposób, że pozwo
liłem Jeputacyi, przybyć tu i przedłożyć mi 
OBobiścre życzenia. Ale stanęliście na stanowisku 
bezprawnem, bo ruch jest sprzeczny z ustawami 
już dUbgp, że nie dotrzymaliście czternastodnio
wego terminu wypowiedzenia, po którego wpły
wie dopiero lobutuicy byliby byli uprawnieni do 
zaurzestania roboty. Przez to zerwaliście kontrakt. 
Bozomie się samo z siebie, że to zerwanie 
kontraktu rozdrażniło właścicieli i wyrządziło im 
stkodę. Robotnicy, którzy nie chcieli przerywać 
robo,., doznawali przeszkody przemocą lu gro
źbą. klnie niektórzy robotnicy dopuścili się 
czynnego oporu wobec urzędowych organów i 
zamachów na cudzą właBność, a nawet w kilku 
razach stawiali czynny opór wojsku, przywoła
nemu dla .ochrony osób i mienia. Żądacie, aby 
robota regularna rozpoczęła się dopiero wtedy, 
kiedy wszystkie wasze żądania we wizystk.ch 
kopalniach zostaną spełnione.

„Go się tyczy samych żądań, każę je rządowi 
d o k ł a d n i e  z b a d a ć  i was o wyniku badania 
uwiadomić przez odnośną władzę. Lec/- gdyby 
j. - .  mmJO do wykroczeń przeciw porządkowi pu
blicznemu i spukojowi, g d y b y  s i ę  o k a z a ł o ,  
ż e  j e s t  z w j ą z e k  m i ę d z y  w a s z y m  ru-  
c u en.  a ż y w i o ł a m i  s o c y a l n e j  d e mo -  
k r a o y i ,  w t a k i m  r a z i e  n i e  m ó g ł b y m  
r o z w a ż a ć  w a s z y c h  ż ą d a ń  z ż y c z l i w o 
ś c i ą  k r ó l e w s k ą ,  b o  d l a  m n i e  k a ż d y  
s o c y a l n y  d e m u / r a t a  z n a c z y  t y l e ,  co 
w r ó g  p a ń s t w a  i o j c z y z n y .  G d y b y m  
p r  i  o t o d o s t r z e g ł ,  że  n a  t e n  r u c h  wy 
w i e r a j ą  w p ł y w  t e n d  e n c y e s o c y a l  no- 
d e m o k r a t y c z n e  i p o d m a w i a j ą  a o  b e z 
p r a w n e g o  o p o r u ,  wówczas w y s t ą p i ł 
b y m  p r z e c i w  t e m u  z b e z w z g l ę d  i ą 
B u r o w  o ś c i ą  i u ż y ł b y m  c a ł e j  s i ł y ,  
j a k  i ma m,  a s i ł a  t a  i e s t  p o t ę ż n ą .

„Wracajcie więc do domu, rozważcie nad tern, 
coui wam powiedział i starajcie się wywrzeć 
wpływ na swoich towarzyszy i obudzić w nich 
r ta * * £ | i roeaądbk. Ale przcdewszystkiem nie 
powinniście pod żadnym warunkiem przoszkadzać 
tym towaraysztm waszym, którzy zechcą powró
cić do roboty.-

Po wysłuchaniu tych przestróg górnik Schró- 
der podziękował jeszcze raz za audyencyę.

O tej audj encyi nie wszystkie dzienniki mają 
jednakową relacyę, choei iż przy audyencyi był 
stenograf i wszystko dokład iie notował, przeto 
komunikat o przemówieniach cesarza powinien 
był .'Diewać dokładnie i jednakowo. W sprawo 
zdaniu które umieściliśmy wyżej, niema cńaia- 
kturystycznego ustępu, jaki podałn jFV. st Z tg |  
miacowicie groźby, że cesarz każe bez wszel
kiego n ^ lę d u  Jrzelać na tłumy przy najlżej-

Jojp, , h jtek wywrze audynncya robotników, to 
wkrótce się okaże.

Przegląd polityczny.
M raków , 16 maja

Otrzymaliśmy d* ś bardzo obszerne sprawo
zdanie z posieds*ui Koła polskiego z d. 12 
b. m. — które dla braku miejsca pozostawić mu
simy do jutrzejszego numeru. Dzisiaj podajemy 
tylko ważne przemówienie prezesa J a w o r s k i e 
go  w sprawie rządowych projektów szkolnych— 
którego treść błędnie była podawana w telegra
ficznych depeszach. Opiewa onn w urzędowem 
»■ rei z n  jniu kom isji redakcyjnej Koła jak nastę
puje i

PreziB J a w o r s k i  oznajmia, że wątpiąc, aże
by przed odroczeniem Bady pańctwa Kiło Bię 
jeszcze zebrać mogło wobec ciągłych Besyj izbo
wych i komwyiayoh, widzi się spowodowanym 
przedstawić Kola sprawę ustaw szkolnych, do 
parlamentu wniesionych. Ustawa o szkolnictwie 
ludowem wniesioną została do Izby panów i tam
że jako przedłożenie rząaowe w moc regulaminu 
odesłaną będzie bez dyskusyi do komisyi szkol
nej. W tern stadyum sprawy i przy biaku cza
su nie widz. potrzeby i możności omawiania jej

obszernie teraz w Kole, lecz dopiero, gdy sto
sowna pora ku temu nastąpi, a to wtenczas, gdy 
akcya Izby panów po za termalną stronę tej 
sprawy się rozwinie. Zdanie swoje co do noweli 
wypowiedział kilkakrotnie w komisyi parlamen
tarnej klubowej, zdanie podzielone przez kolegów 
w komisyi parlamentarnej i jal. sądzi także przez 
Koło a objawione przy dyskusyi nad budżetem 
ministerstwa oświcty. Streszcza się ono w te m : 
że jeżeli zachodzi potrzeba reformy ustawodaw
stwa o szkołach ludowych, natenczas nastąpić 
powinna przez jasne określenie zasad szkolni
ctwa zastrzeżonych kompetencyi Bady państwa 
paragrafem 11 ustawy zasadniczej, pozostawiając 
dalsze unormowanie szkolnictwa ludowego usta
wodawstwu krajowemu. — Co do dwóch ustaw, 
wniesionych do Izby deputowanych Bady pań
stwa, ustawa o w ceprezydencie Bady szkolnej 
krajowej odesłaną została do komisyi budieto 
wei — ustawa o inspektorach szkulnycb według 
ozuajmień JE  p. prezydenta Izby przyjdzie do 
pierwszego czytania i odesłanie do właściwej ko
misyi w swoim czasie, — prawdopodobnie do
piero po zebraniu Bady państwa w jesieni na
stąpi.

dy te dwie ustawy dla naszego kraju są bar
dzo ważne, a odpowiadają uchwałom Sejmu kra
jowego, członkowie komisyi parlamentarnej Koła 
zajęli się gruntowuem zbadaniem tych dwóch u- 
staw w celu wyjaśnienia stosunku władzy krajo
wej szkolnej do c. k. rządu i uchylenie pozosta
łych wątpliwości.

Koło polskie powyższy komunikat przewodn 
czącego przyjęło do wiadomości.

Sprawy parlamentarne.
W I z b i e  p a n ó w  oświadczył we środę mi

nister sprawiedliwości, iż cesarz zatwierdził przez 
obie Izby uchwalony sposób parlamentarnego 
traktowania projektu u s t a w y  k a r n e j .

Na tem samem posiedzeniu przyjęła Izba pa
nów ustawę o markach ochronnych w pierwszem 
czytaniu i przydzieliła ją komisyi gospodarcze,.

Ustawę finansową i budżet na rok 1889 uchwa
lono w drugiem i trzeciem czytaniu.

Na piątkowem posiedzeniu ma jeszcze Izba 
załatwić: ustawę o kasach górniczych, o pupilar- 
nem bezpieczeństwie galicyjskich i bukowińskich 
obligacyj propmacyjnych i parę spraw drobniej 
szych.

We czwartek lub w piątek najdalej zamkniętą 
będzie Bada państwa. Wybory do m er stającej 
komisyi dla ustawy karnej są już w klubach 
udecydowane. Wyrażono nadzieję że komisja 
rzeczona najdalej w czterech tygodniach załatwi 
się z tą sprawą.

Z  Niemiec.
O przebiegu audyencyi robotników górniczych 

u cesarza i o jego przestrogach udzielonych ro
botnikom, donosimy na innem miejscu. W odpo
wiedzi cesarza i w jego przestrogach najważniej
szym j'est ten ustęp , w którym zapowiedział, iż 
każe dokładnie zbadać żądania robotników i ten, 
w którym z wielkim naciskiem ostrzega ich, aby 
się me dali namówić przez sacyalnych demokra
tów do jakichkolwiek wybryków i zaburzeń, bo 
inaczej wszelkie wykroczenia każe stłumić z bez
względną surowością, jako skierowane przeciw 
zasadniczym podstawom państwa.

W dalszym przebiegu tej sprawy decydującym 
będzie wynik dochodzeń co do żądań robotni 
kow. W tej mierze bowiem słowo cesarza nie 
będzie bez wpływu tak na robotników jak i na 
właścicieli kopalń. Z dotychczasowych opisów 
stanu rzeczy wynika, że jakkolwiek robotnicy le
piej są płatni niz dawniej lub gdziein Iziej, to 
jednak są baidzo przeciążeni pracą. Właściciele czy 
zarządy Kopalń zmuszają ich bardzo często do 
roboty po nad czas umówiony i do dostarczenia 
węgla w ilości znacznie większej. niż w ozna
czonym czasie dostarczyć można. Wprawdzie za 
tę dodatkową pracę dostają osobne wynagrodze
nie, ale ta dodatkowa praca, wyczerpująca wszel
ką siłę , nie jost wcale dobrowolną, lecz przy- 
mUBOwą, bo pod groźbą wydalenia ze służby. 
Dla tego też robotnicy główny nacisk kładą na 
dokładne oznaczenie czasu pracy, a podwyższenie 
płacy uważają poniekąd za obojętne. Przy dotych
czasowym trybie piaey wyczerpującej rzadko któ
ry robotn.k utrzyma się przy zdrowiu w 40 ro
ku życia.

Przestroga udzieloua robotnikom w kierunku 
socyalnej demokracyi będzie ssu teczną, bc ruch 
dotychczasowy nie zdradza wcale cechy anar
chicznej. Usiłowania niektórych młodszych ro
botników, aby skłonić świątkującycb do wywie
szenia chorągwi czerwonej i do rabunku cudze
go mienia, spełzły na niezen od samego po 
ezątku, nie ma zatem obawy, by robotnicy dali 
się teraz sprowadzić z drogi spokojnej.

Bównocześnie z wiadomością o audyencyi ro
botników u cesarza w Berlinie naaeszły donie- 
liema, że zm owa i bezrobocie szerzy się coraz 
bardziej w górniczych okręgach aad Benem, a 
rozpoczyna się w kopalniach na Śląska. Według 
Bresl. Ztg. liczba robotników, którzy w Wal- 
denburgu zaprzestali roboty, wynosi około 6000. 
Na podobne zaprzestanie roboty zanosiło się w 
innycl kopalniach sąsiednich, ale jest nadzieja, 
że właściciele zawczasu porobią ustępstwa, aby 
z\ pobiedz klęsce, jaka spadła na Westfalię. W 
Saksonii, gdzie przeciętny zarobek robotnika jest 
znacznie muiejbzyj niż w Westfalii, wre jnż od

d ższego czasu i zanosi się również na zaprze
stanie roboty.

5je wszystkiagu pokazuje s ię , że jeżeli bezro
bocie w \V estlalii potrwa jeszcze czas jakiś , 
w >wcza£ nie tylko w innych okręgach górni
czych -ipanuje bezrobocie, ale i w wielu gałęziach 
przemysłu zależnych od paliwa muszą ustać ro
boty.

Durnowo następcą Tołstoja.
Pisma petersburskie opłakały już zgon hrabiego 

Tołstoja ‘ oddały tme najwyższe hołdy i pochwały 
pośmiertne temu samemu człowiekowi o którym 
odzywały się * potępieniem i pogardą w chwili, 
kiedy zwycięski jego rywal i przeciwnik polity
czny hr. L o r y a - M e l i k o w  obejmował kiero
wnictwo wewnętrznych spraw w Bosyi. Potężny 
dyktator rosyjski Dyl. ja* wiadomo, zwolennikiem 
konstytucyjnych instytucyj europejskich i chciał 
powstrzymać rozwój żywiołów rewolucyjnych w 
Bosyi przez powołanie Jo życia politycznego 
przedstawicieli inteligencji, kupiectwa i ludu.

Nie dziw więc, że szczerze nienawidził Tołsto

ja, w którym słusznie widział uosobienie zacofa
nia i do absurdu dochodzącego wstecznictwa. 
Kiedy Lorys-Melikow został kierownikiem spraw 
wewnętrznych z władzą piawie nieograniczoną, 
wszyscy ministrowie pospieszyli złożyć mu swe 
hołdy; Tołstoj ociągał się, wreszcie jednak, nie 
chcąc narażać sobie wszechwładnego doradcy 
cara, zdecydował się złożyć mu wizytę gratulacyjną, 
a kiedy zaczął usprawiedliwiać swe opóźnienie, 
dyktator przerwał mu temi słowy: „Nie potrze- 
bnieś się pan fatygował, gdyż teraz pana nie 
potrzebuję, a gdy będziesz mi potrzebny, każę 
gc zawołać". Wkrótce potem Tołstoj, który był 
wówczas ornisirem  oświaty, "trzymał dymisję, 
a prasa rosyjska miała sposobność wyrazić o nim 
szczerą opinię. Dzisiaj czasy się żmieniły; Po- 
biedonoscew jest doradcą cara — więc te same 
pisma wynoszą pod niebmsa działalność Tołstoja 
i hymnami pochlebstw witają jego następcę se 
kretarza stanu D u r n o w o .  Durnowo jest istot
nie godnym następcą Tołstoja, tak iż śmiało po
wiedzieć można, że ze zmianą kierownika nie 
zmieni stę bynajmniej kierunek w ministerstwie 
spraw wewnętrznych. N,ajlepszą rękojmię daie 
przeszłość p. Durnowo, który był najoliższym 
pomocnikiem biabiego Tołstoja, gdy ten piasto
wał tekę spraw wewnętrznych. Durnowo, obej
mując zarząd spraw wewnętrznych, wraca tylko 
po krótkiej przerwie ao dobrze znanego mu u- 
rzędu .i do starego, również znanego, personelu 
urzędniczego. Jest on maszyną urzędniczą, wy
robioną na warsztacie reakcyjnym i posiada wlsl- 
ką zaletę ministra w państwach despotycznych— 
że nie ma własnych indywidualnych przekonań 
i własnej inieyatywy, lecz pójdzie ślepo w kie
runku, wytkniętym przez poprzednika, a zgodnym 
z obecnym prądem reakcyjnym. Jedno tylko po
wiedzieć można na korzyść p. Durnowo, że nie 
posiadając tych zdolność., co jego poprzednik, 
jest więcej bezbarwnym i nie będzie miał 
zapewne takiego uporu i tak energicznej wytrwa
łości w wstecznictwie, jak projektodawca osławio
nej reformy ziemstw.

Nadmienić tu wypada, iż ukaz cara mianuje 
p. Durnowo tylko pełniącym obowiązki ministra 
spraw wewnętrznych, ale według wszelkiego 
prawdopodobieństwa otrzyma on wkrótce pełny 
tytuł ministra i zapewne długo piastować będzie 
ten urząd.

Z  Parysa.
W w y b o r z e  P o i r r i e r’a, prezesa paryskiej 

Izby handlowej, n a  s e n a t o r a  z dep. S e k w a -  
n y , upatrują oportuniścii pierwsze widoczne dzia
łanie energicznej poi: tyki gabinetu T i r a r d - 
C o n s t a n s a ,  zwrot opinii wyborców na nieko
rzyść Boulangera, zwycięstwo umiarkowanego 
kierunku nart radykalnym, wreszcie tryuml ludzi 
pracy nad gaaułami politycznymi. W pięKnych 
tych frazesach jest wiele nrzesadj i niesłuszno
ści. Należy bowiem pamiętne, że pośredni system 
wyborów do senatu nie może być dokładną mia
rą opinii publicznej, tem bardziej, że bezpośre
dnie wybory w St. O u e n  i w C h a r e n t o n  
doprowadźmy, jak wiadomo, do wprost przeci
wnego wyniku. Oportuniści czują sami. iż na 
dzieje ich są zbudowane na bardzo kruche.. pod
stawie, i dlatego wystrzegają się wyzyskiwać 
swe zwycięstwo1 nad właściwie pokunar^mi nt 
ostatnich wyooraeh do senatu radykałami, którzy 
od pewnego czasn zaczęli zastanawiać się nad 
niedogodnościami icb przymierza z umiarkowa
nymi. Członek skrajnej lewicy M i l l e t  a n d  wy
głosił niedawno mowę w M fi c o n , ctórą można- 
by nieomal uważać za wyzwanie, rzucone Dfzez 
radykałów oportunistom i umiarkowanym. Opor
tuniści widzą jasno, że jedynie poparciem stroD 
nictwa radykalnego mogą być si.iii, i dla tago 
wszelkiemi sposobami staiaią aię ztiegnac bu 
dzące się na nowo niesnaski i rywalizacye dwu 
stronnictw republikańskich. Nawet organ zosta
jący pod kierunkiem Ferryego E nafette  wyraża 
się jak najgrzeczniej o radykałach i zapewnia, 
że w wzmocnionej i pojednawczej republ.ee -naj ■ 
dzie się miejsca zarówno dla oportunistów, a!: 
i dla radykałów.

Mimo to radykhli czują się niezadowoleni 
z rządów Tirarda i Constansa, gjyż z przykro
ścią spostrzegają, iż stronnictwo ich schodzi 
stopniowo do roli drugorzędnej a umiarkowani 
zyskują coraz większe wpływy. Wobec tych oko
liczności sytnacya parlamentarna jest niepewną 
i dobrze poinformowani korespondenci paryscy 
zaczynają zastanawiać się na sery o nad ewen
tualnością ustąpienia gatanetu T rarda. Należy 
spodziować się, że niezgoda obu stronnictw re
publikańskich umilknie wobec niebezpieczeństwa, 
grożącego republice.

Rozruchy we Włoszech.
W lombardzkiej prowincji G a l l a r a t e ^  rnia- 

n o w ic ie  w m iejscow ośc iach  A r 1 u u o , Ca s o -  
r e z z o ,  Y i i l a  O o r t a ,  D r a j  o g a  i O s s o  l a  
wybuchły n i e p o r t ą d k .  a g r a r n e  i to bar
dzo poważnej natury. W Anuno i Casorezzo 
chłopi podniośli formalne powstanie i tysiące 
chłopów wzięło Bię do bnrzenia domów i zabu
dowań i pustoszenia majątków właścicieli ziem
skich. Rząd wydał celem przywrócenia porządku 
kompanię wojska wraz z pewną liczbą urzędni
ków bezpieczeństwa publicznego. Pomiędzy woj
skiem a chłopami nastąpiło krwawe starcie, 
przy czem z odu stron liczą po kilku poległych 
i mnóstwo rannych.

W V a r e s e  i ok»licy panuje także silne 
wzburzenie. Kilkanaście osób, podejrzanych o 
sprzyjanie rozruchom, uwięziono.

Kronika.
K r a k ó w ,  16 maja.

Nabożeństwu żałobne za spokój duszy śp. mar 
listka ki aj o w ego. niegdyś prezydenta m Krakowa, 
Mikołaja Zybiikiewicza, odbędzie się w sobotę d. lfi 
b. m. o godzinie 10 rano w koScioika grecko - ka
tolickim św. Norberta 

Echa z krakowskiej wystawy krajowej. Ko
mitet wykonawozy wystawy kisjowej odbył wczoraj 
pod przewodnictwem prezydenta Szlaehtowekiego po
siedzenie , na którem naradzano się Lid sposobem 
pnkryoia niedoboru wystawowego w kwocie około 
18.000 złr Uohwalono w zasadzie rozdzielenie su
my całaj między ozłonków komitetu, wskutek cze
go wystosowaną zoitanie odezwa ze strony prezesa 
wystawy, a podpisana przez cały komitet wyko

nawczy do wszystkich członków pełnego komitetu 
wystawy o wyrównanie raobunku z przedsiębiorca
mi Na każdego członka wypadnie na pukryoie nie
doboru około 120 złr. Posiedzenie dalsze w tej 
sprawie odbędzie się we wtorek d. 21 b. m. o go
dzinie 6 wieczorem.

Szkoły ludowe miejskie, mimo panoiących w 
tych dniach niezwykłych o tej porze upałów, prze
strzegają ściśle godzin, rozkładem na naukę p rze
znaczonych i nie zwolniły woale dzieci, ani nar et 
nie skróciły godzin n a u k i , co juz dyrekoye tu te j
szych szkół średnich zarządziły. Gdy zaś większa 
ozęśó budynKów szkolnych obrócona ku stronie po
łudniowej, wystawioną jest prawie Drzez oały dz'eń 
na działanie słońca, łatwo sobie wyobrazić, jakie 
w przepełnionych salach szkolnyoh panuje gorąco 
i jak dueci siedmio i ośmio-letnie znużone fizycz
nie. z ndzielanycb im lekoyj mogą korzystać.

Koryto Wisły zbadane już zostało pod względem 
bezpieczeństwa i miejsca do kąpieli wyznaczono, a 
straż czuwająca nad kąpiącymi się ieszcze o dwóch 
ludzi powiększoną została z Dowodu, iż okazała się 
potrzeba rozciągnięcia nadzoru także i nad brzegiem 
Wisły pomiędzy mostem kolejowym, a mostem 
drewnianym na Podgórzu. Nr Zwierzyńcu zostanie 
w jednern miejscu na próbę umie°zozona na po
wierzchni wody pływająca chorągiewka czerwona, 
na sznurze i ciężarka zapusiozonym na dno rzeki 
umocowana, a służąca do oznaozenia miejsoa bez- 
piecznjgo do kąpieli.

W sprawie parku na Błoniach rzeczoznawoy 
pp Ina'zewski, Sterana, Kuclasiewicz i Wienbioki, 
zapytywani w myśl uohwały sekcyi ekonomicznej o 
zdanie, czy grant, na Którym park założony zostai, 
odpowiednim będzie dla kultury drzew szlachetniej
szych gatunków, ponadsyłali jnż w tej mierze wy
branej ad hoc kumisyi swoje opinie.

Na co jest kolej obwodowa ? zapytają mie
szkańcy miasta Krakowa wobeo dziwnego, potrzeb 
miasta i potrzeb rnchr nieuwzględniającego postępo
wania kolei Północnej. Jeżeli bowiem z Oświęcimia 
i ŻywGa ż a d e n  pociąg kolei państwowej nie ma 
przez Bnnarkę bezpośredniego z Krakowem połącze
nia, a w ogóle tylko z dwóch innych pociągów ko
lei państwowej t y l k o  po d w a  wo z y  mogą prze
chodzić na kolej obwodową (cyrkumwalacyjną!), to 
istotnie dla ruchu miejsoowego pożytek z tej kolei 
j»st prawie żaden Eównież zapytać się godzi, dla
czego kolej Północna nie stara się o lepsze połącze
nie linii Kalwarya-Wadowice z Krakowem, a cały 
ruch tendencyjnie zwraca ku Biały ? Zwracamy na 
te stosunki uwagę galicyjskich członków Bady ko
lejowej.

Smutny .wypadek. Pod takim tytułem zamienni- 
liśmy «czoraj krótką zakomunikowaną nam wiado
mość, ił oierpiący na pomięszanie zmysłów ofleyał 
tutejszego ■ ądu krajowego, Leopold Py20wski, bar
dzo ciężko poranił nożem wacnmistrza policyjnego 
Peliwę.

Wypadek sam potrzebuje interwencyi władz pro- 
kuratoryi, jest nowiem rzadkim w naszyoh Btosnn 
kac!, a to ze względu na stan, w jakim policyz do
stawiła do szpitala św. Łazarza cierpiąoegi na u- 
myśle Pyżowskiego. Zapewniają nae, iż z restaura- 
oyi p. Tylko na ulioy Zwierzynieckiej nieszczęśliwj 
ten odstawiony został „pod telegraf" i po drodze 
nie stawiał oporu. Co zaszło w urzędzie „pod tele
grafem ", powinno lostać wyjaśnionem. Pyłowaki 
bowiem dostawiony do szpitala, mii! uchc prseoięte 
oałe pałaszem, a rana jest 6 centimetrów długa, 
l 1/* szeroka i głęboka. W piersi t-zy razy zranio
no go bagnetem, a jedno pchnięcie zadano mu przez 
klatrę piersiową i przez opłnenę. Ale i nie sa tem 
koniec: u rąk palce ma poprzecinane; dwa cięcia 
pałaszem na pratrem kolanie; cztery palce u nogi 
przez but przecięte również uderzeniem pałasza. Na 
całem ciele rozliczne smugi i starcia przyskórka, 
a plecy tak zbite kijam<, ozy ozemskolwiek tępeja 
iż zbiorowo wzięte rany niesiozęśliwego i pobicie 
to, uważać trzeba za zagrażające życiu, a słaba >ert 
nadzieja uratowania biedaka. Zarząd szpitala, w myśl 
pizepisów, o wypadku tym tawiadomił prokaratoryę 
i Wydział krajowy.

Nieszczęśliwy Pyżowski od tygodnia już całemu 
miastu był many z niepoczytalności i zdradzał roz
strój umysłu. Uwięzienie chyba nie powinno było 
spowodować takich następstw, a rvpadeł sam obu
rzać musi każdego. Mamy nadzieję, ił śledztwo wy
jaśni istotnie smutny ten wypadek.

Ponoszą nam, ił stan zdiowia waohmistrza poli- 
oyi Peliwy również jest bardzo groźnym. Dwie ra
ny, zadane mu przez Pyżowskiego w okolicę oboj
czyka wielkim ostrzem soyzoryka, są niebezpieczne. 
Ranny leży bez przytomności, a wskutek ran wywią 
zało się podobno zapalenie plao. Zapewniają, ił pre- 
zydyum sądu wobec objawów pemięezania zmysłów 
Pyłowekieso odniosło się do pohoyi o poddanie 
chorego obserwacji lekarskiej. Jeżeli w, adze poli
cyjne wiedziały, ił Pyłowaki jeet obrąicea; m , spo- 
„ób aresziowania go i odstawienia „pod telegraf" 
chyba nie może byś uznanym jako żądane rozcią
gnięcie „obserwacyi lekarskiej".

Komitet majówki akademickiej przypomina, że 
bilety sprzedają s ę za zwrotem zaproszeń w nowym 
uniwersytecie sala II na dole, codz’ ń od godziny 
12 do 5 po ptłndnia. Cena karty, uoaeatmotwa i 
Kuponem jazdy II klasy 2 złr. 20 ct. — bez ku- 
pouu (dla osób z Kneszowie i okolicy do Dabycia 
n p. Sanaka w Kriesiowioach) 1 złr. 40 ot., bi
lety dla służby po 80 ot.

Udział w majó .ce muzyki wojskowej 13 pułku, 
chóru akademickiego, pirotechnika Mądrzykowskiego 
jest zapewniony, nadto postarał się komitet o bufet 
i enkiernię p Rorzkowskiego, a przekąski i wlua 
ze składa p. Sanaka z Krze zowie

Wielki festyn ogrodowy w parka krakowskK 
urządza krakowskie Towarzystwo oświaty lądowej 
w niedzielą 26 b . m. O szczegółach programu, któ
ry zapowiada się bardzo pięknie, aomesiemy pó- 
źniej.

Obowiązki gospodyń na majówce akademickiej, 
mającej się odbyć 19 bm., przyięłp panie: prof. 
Adamkiewiczowa , regent Adamska, Barnchowa, 
menen. Bnrońska, prof Browiozowa, Chylińska, 
pr-.f. Cyfrowiczowa, prof. Dargnnowa, Gralewska 
Portnnaiowa, Grossowa, meeen. Jakubowska Fausty- 
nowa, Johnowa Alfredowa, rekt Kaspabkowa, radoz. 
Kawecka Alekr,., dyrekt., Kieszkowska Czesławowa, 
pr.-f. Korozyńska, prof. Krsymuska, rejent Lipow
ska. z ks. Czetwertyńskioh Mazarakowa, Nowacka, 
prof Fieniążkowa, Poohwalska lazimierzowa, Pry- 
lińska Tomaszowa, br. Przezdziecka Konstantowa, 
prof. Ru enblatiow a, Staohiewiczowa, prezydentowa 
SziachtowsKa, prof. Teiohmanowa, księżna ffin- 
dischgraetz, Włodkowa , prof. Zakizewska, rad- 
czyni Zawiłowaka. — obowiązki gospodarzy przy
jął1 PP- prezyd. Jasiński, profesor Jordan, re

ktor KaspareL, or Konopka Ksawery, prof. Kor
zyński, prezyd. Madejewski, mecen. dr Markiewiez, 
Siegler Eberswald, prezyd. Szlachtowski, meo. dr. 
\Teigel, rektor Zoll Fryderyk, GretauheL

Z teatru. Pożegnalnym występom p. Maryi Wi- 
snowetiej będzie jutrzejsza przedstawienie, w którem 
na dochód fundaszn bndowy domu akademiekłogi 
artystka warszawska grać będzie kilka awoich zna- 
komioie opracowanyoL ról, a między niemi i nr u- 
eilne żądania Anusię w „Broni niewieście''". S łynę
liśmy, iż pożegnanie artystki będzie oryginalną i 
niepamiętną w Krakowie owaoyą.

W sobotę odegraną bedzie po raz pierwszy we
soła larsa z francuskiego p. t. „Piękne eąuadki".

P. Erazm Jerzmanowski, znany patryota, i»- 
mieazkały w Nowym Jorku, nadesłał Towarzystwu 
imienin S.anieława Staszica dar w kwooie 60 itr., 
za oo szlttohetnemu rodakowi wydział aerdeczne ar 
narrem pośrednictwem zasyła Dodziąkowanie.

Dr. Henryk Ebers, dyrektor rządowego z&Kiadp 
wodoleczniczego w Krynicy, w tyoh dniacL wyjeftdżli 
dla objęciu kierownictwa lakł&du.

Sekcja nkonomiczna na Odbył’ m weiornj po
siedzeniu przyjęła ofertę na dostawę nafty l  kopalni 
p. Jurskiego, przez p Otuw, kiego iłożoną, —  n- 
chwaliła zwrócić Towarzystwu dla upiększenia mia
sta połowę kosztów, sadzeniem drzewek na ry n n  
i w ulicy Wolskiej spowodowanych, — nie przy
jęła oferty p. Zieleniewskiego na sprzedał gminie 
gruntn przy ulicy Starowiślnej, tut pod wałen ko
lejowym położonego, gdyż grant ten na nmiemezs- 
nie na nim tandety jest nieodpowiednim, —  iie 
uwzględniła również oferty p. Mayznera na pomiO- 
ezczenie w jego realność’ priy placu Matejki targa- 
wioy lbożowej, — uehw&liła natomiast praedłojy i 
Radzie miejskiej wniosek wybudowania targewiey 
abołi nr Kleparzu, Wzreu nieprsekraoiająoTU sa
my 18.000 złr., nie wliozajte w to jednak warta- 
óci za darmo oaetąpić się mającego gruntu w war
tości 4000 złr., a zarazem wybi ała r. m. dru Haj- 
dukiewioza, Zarembę i Knanaa do komisyi, mająos) 
w poroznmieniu z delegatem namiestnictwa ująó 
się wyszukan>em odpowiedniego miejsoa pod budo
wę nowej szkoły sztuT pięknych.

Konfiskata. Pierwszy numer ponownie poajętegg 
wydawnictwa organu polrlriego młodiieły akademi
ckiej miesięozŁika Ognisk a sKonfiskowany został %j 
zarządzenia prokur&toryi w Krakowie.

Oficerowie kursu sztabowego i ofioerowie ge
neralnego sztabu odbędą w bieżąoym kaiesiąon pod 
przewodnictwem ezefa generalnegt aztabu marasałki 
polnego porncznika Beekn i m aro łki aro^kaięoir 
Albrechta podrół po Gallcyi. Szczególniej iwidsą 
oficerowie okolice Sądowej Wiezni, jako pete oewar 
akich mauerrów, orai okolice Sanoki, i Stanisła
wowa.

Zmarli. Jan O k o ń s k i ,  najstarszy z dyrektorów
teatrów prowincjonalnych' w Królestwie, zmtri w 
tych dniach w Piotrkowie. Przed trzydziestu kiłkr 
laty miewał świetne chwile powodzeniu soenieznega 
i maieryal >eg« Role w romodyach Fredry ojca 1 
Korzeniowskiego, szczęśliwegi miały w nim prtod 
stariciela.

kwesta. Tercyarze św. Franoiszaa, pcarngnjpey 
ubogim, będą kwestować w piątek 17 b. m. w uli
cy Starowiślnej i Wielopole.

Strzelnica dla artyieryi wałowej i polnej, tn- 
dzieł dla parku oolęłniozego, letniejąoa na błeniaer 
za Nowym Targiem, zostanie w tym rokn znaeznk 
rozszerzoną, tak ił srnłj ć będrie do ćwioseł tego 
rodzajn dla wojekowośoi z całej Gaiioyi i Sląokn. 
Wojskowe władze domagają się połączenia staoyi 
kolei w Chabówce z miastem pot iawwem Newy 
Targ

Z Izby sądowuj Rozprawa karna przeciw kr. 
Stajcłowskiemn odbędzie się dnia 12 caerwoa przed 
lwowskim‘trybunałem karnym. Sątf wyłaz} odrzucił 
sprzeoiwicnie się ks. Stojałowckiegc przeciw akiowi 
oskarżenia i nie uwzględnił żądania przekazania tej 
sprawy sędziom p.syaięgłym. Ks. Stojałowsk: uda 
wał się publioznie z proŚDą do obywatelstwa t Ka
żenie kauoyi w kwooie 5000 złr., za -którą mała 
być puszczonym na wolną stopę. K&ueyi tej dotąd 
nikt nie iłołył, ks. btoiałowski pozostaje zatem na
dal w więzieniu śledezem.

Adres do p. Maryl Czarkowskiej. Izba Stnwa- 
rzyszeu rękodzielniczych we Lwowie, priygotowała 
dla pani z hr. Golejew .ich Ciarkowokiej adrai z 
podziękowaniem za krociową fundacyę na poparoia 
priemysłn w Galicyi. Okładkę i  ciemno-ozerwonegr 
i białego aksamitu wykonał p. Getritz. Ce ui? ty- 
ozy artystycznej i rysunKowej ozęści adresu to przed
stawia się ona bardzo pięknie. U góry karty tyta- 
łowei au'.ef ciono herby Polski i iniasta Lwowa. 
Z bokn alegorya prsemyiłn z herbem Galicy!, a 
pod spodem tejże widnieje napie: „Praca ludsi, a 
przemysł kraj wzbogaca." U - spodu robiony z feto 
gr&fij widok miasta Lwowa. Rysunki te i napisy wy
konał artystycznie znany we Lwowie rysownik p. 
Wiktor Lubcsak, urzędnik magistratu Osnowę ad
resu, nstyiizowaną przez sekretarza Izby p W”**- 
ckiego, podpisało 31 korporaoyj rękodzielniczych. 
Adres odesłany zostanie w tyjb dni&eb do Paryża.

Janowice, 12 m ra. (Koreop. f i  Reformy) Dnia 
9 bm. po uroczystem nabożeństwie w kupliey dwor
skiej odbyło Bię tu otwaroit Oaytołu. ludowej. Nu 
akcie tym obecni byli ks. Antoni Ochmański, pra- 
bossez z Zaklioeyna, di Wiktor Włyńnk1 prr*w*- 
dmczący Kółka rolniozego, nanępyoiele z Janowie l 
Wróblowic, p. Michał Bartmansk. urzędnik górui- 
ozy z Krakowa, Begiec W ojciech z Dąbrówki i E v  
gieo Jan z Lubozy, oraz mnóstwo włościan i mło
dzieży szkolnej. Przewoduioiący zagai' zebranie prze
mówieniem , w którem wyjaśnił zad&uia Otytatai i 
obowiązk1 oraz korzyści członków. Ks. OohmańaLi 
wymownemi słowy zaohęcał włośoian dr pilaego 
czy arna pożytecznych książek, orać do lieznufra 
przystępowania do Kółka rolniczego, aby U mogło 
się wzmocnić i własnemi siłami załoiyć r  gminie 
sklep. Wszystkim zajmującym się podnioetonieir o- 
świata w śród lndn dziękowali miejscowy nanosjoiol 
i włościanin Filip Zapart. Uroo-ystośó zakończył 
kt. Ochmański wyrażeniem podziękowania przewo
dniczącym Kółki. i nauczycielowi za piaoę dla Indu.

Pohukiw an ia  soli. Jjasopisnu  : echntcom do
nosi: W celu zabezpieczenia przysiłości kopalni zoli 
kamiennej w Wielicscc postanowiono na podstawie 
odnośnycn badań geologicznych p. ,<n >.anr Nie- 
dłwieokiego, profesora szkoły politeohnicsnej we 
Lwowie, przekonać się o rozległości pokładów zol* 
nroh Drze? wykonanie kilku głębokich wierceu do 
okoła Wieliczki.

Pierwszy otwór wiertniczy rozpoczęty został w 
sierpniu 1881 roku pod kierownictwem inżynierów 
górniczych Lar:? dr saTnarnego v  Wiohozor re  gnu 
ta :h gminy Kosoo>ce, połsśnnej na aaehód oa Wie- 
jjozki. Z powodu różnych niooprzyjająoyok okoliczno-
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śoi. otwor ten , którym przebito dość znaczny po
kład eołi, po osiągnięciu głębokości 322 26 metrów 
ukońozcnym został s początkiem roku 1887 i ko
sztował w całości pokaźną sumę 96.280 sir.

W roku 1888 rozpoczęto wiercenie drugiego o- 
tworu, który jest położonym o 350 metrów na po
łudnie od pierwszego otworu na gruntaoh gminy 
Barycz.

Jakkolwiek drugi ten otwor nie został dotąd u- 
kończonym, mają być jeszcze w r^ku bi“żącjrm roz
poczęte nowe wiercenia, 8 mianowicie jeden otwór
0 głębokości 400 metrów ma być wykonanym na 
północ od Wieliczki obok kl. sztorc Reformatów, 
drugi zaś o przypuszczalnej głębo ości 200 metrów 
wykonanym będzie na wsehód od Wieliczki na giun-
taoh gminy Zwólka.

Wykonania tyoh dwóch ostatnich otworów w 
przeciągu jednego roku podjął się przedsiębiorca 
robóz wiertuiozyoh i inżynier St. Jurski ze Słobo- 
dy Rungurskiej za wynagrodzeniem po 55 złr., 
względnie po 35 złr. za każdy metr przewierconej 
głębokości.

Punkty dla wszystkich otworów wiertniczych wy
znaczone rosiały na miejscu przez profesora Niedź- 
wieckiego.

Jak Bię dowiadujemy, zaproszono w ostatnich 
czasach prof. Niedźwieckiego do zbadania pokła
dów solonośnyob w okolicy Dobromila, gdyż po
dobno wskutek zrpaszezauia kopalni w La. kr byt 
tamtejszej saliny ma być mocno zachwianym i za
chodzi potrzeba odkryoia nowych źródeł soli w tej 
okolicy.

W Włocławku odebrał tobie żyoie przez utopie
nie się w Wiśle Antoni Ćwikliński, śpiewak bary
ton, rodem ze Lwowa. Liorył 2a lat.

Z WarSiawy W tyoh dniaoh odbyło się ostatnie po
siedzenie komitetu wystawy pracy kobiet. Na po
siedzeniu tern przewodniczący Józef hr. Krasiński 
zakomunikował, iż komisye sądzące rozpoczną swoje 
prace w dniu 25 b. m . tak iż w dniu 1 ozerwoa 
rezultat ooeny będzie już wiadtmy. Koleje wiedeń- 
sf t, bydgoska, ryjko-dynabnrska, południowo-za- 
obeduie i moskiewsko-brzeska zgodziły się na bez
płatny przewóz z powrotem okozów, posiadających 
poświ8dozenie zarządu muzeum, nadto boleje wie
deńska bydgoska, nadwiślańska i terespolska udzie
liły po kilkanaście biletów bezpłatnych na przejazd 
włościan aa wystawę. Na wniosek prof Samnela 
Dioksteina zaproszono na przewodniczące w odno
śnych działach pp Aleksandrę Milkowską, Ale
ksandrę Jałowiecką, Magdaleną Butowt-Andrzejko- 
uiczównę, Jadwigę Sikorską, Jadwigę hr. Polety- 
łówsę i Wiktorową Zaleską. Nadto do komisyj sę- 
di/owskioh zaproszono pp. Zofię Badowską i Felę 
Kahałową.

Wydanem zostanie pamiątkowe sprawozdanie z 
wystawy, do skreślenia którego zaproszeni zoe.ali 
p. Mnrya linii ka i p. Aleksander Moldenhawer.

Z Królastwa Polskiego. Dzienniki donoszą, iż
1 a Wiśle naprzeciw forteoy Nowogieurgiewsk (Mo
dlin) wydarzył 3ię bardzo smutny wypadek. Z le- 
wege brzegu na prawy przeprawiali się na łodzi 
saperzy w liczbie 60-oiu i dwóch podporuczników. 
Na środku rzeki łódź wpadła na wir, i widocznie 
skutkiem nietrafnego poroszenia wioseł* przewróciła 
się. wskutek czego wszyscy wpadli do wody. We
dług nadeszłych wiadomości z 63 ludzi wyratowało 
się tylko ikoło 2 0 , reszka ozy to z powodu nieu
miejętności pływania, ozy też innych przyozyn uto
nęła.

Michał Sol tyków (Szczedr/n), znakomity saty- 
ryk rouyjski, zm irłr w tyoh dniach w Petersburgu, 
urodził się w 1826 r. w gubernii twerekięj. Po 
ukończeniu studyów w 1844 r. rozpoczął karyerę 
urzędniczą w Petersburgu, gdzie służył do 1848 r. 
Na rok pi 'ca tern wydawszy ‘ róikie szkice litera- 
okie, zazna orni! eię z kółkiem wybitnych młodych 
literatów, pomiędzy Lrófymi byli rozgłośni później 
Turgieniew i bracia Dostojewsoy. Przez nich wszedł 
o l v* styczność z kółkiem Petraszewskiego. Sty- 
oznuió ta stała się dla niego źródłem wielu nieprzy
jemności : w r. 1848 kółko zostało odkryte, człon
kowie jego poaresztowani, zasądzeni na śmieró (u. - 
moehodem mówiąc, za rceezy najniewinniejsze) i po 
ułaskawieniu zesłani wa Sybir na katorgę. Sałty- 
kow, mniej poszlaknwany, został jednak i  powodu 
poiejrsenia o udzi ił w tom kółku, jaioteż wskutek 
ogłoszenia powieści „Zaputannoje dieło“ w drodze 
administracyjnej wysłany z PetersDurga do Wiatki 
i przydzielony na służbę do kancelaryi tamtejszego 
gubernatora. Przez 8 lat nie nie pisał, postępując 
tymczasem com  wyżej po szczeblach służbowej ka 
ryerr. którą ukończył jako wicegubernator. Dopiero 
w r. 1856 wydał pod pseudonimem Szczedryna dwa 
tomy ńwietnyeh szkiców satyrycznych pod tyt. „Gn- 
bernskije oezerki*. Szkice te przyjęte zostały przt-z 
publiczność z ogromnym zapałem, a przez krytykę 
(Dabrolubowa) powitane z wielkiemi pochwałami. 
Od tego ezzsu Szczedryn nie wypuszczał pióra z rę
ki , h ód r. 1863, kiedy podał eię de dymisji i 
przesiedlił się do Petersburga jako stały współpra
cownik miesięcznik > Sotertmiennik, oo miesiąc pra
wie pojawiały się nowe jego prace Ważniejszej 
niob były : „fstarija odnowo gsroda* (dzieje miasta 
Głupowa) , pod k’órym autor rozumiał Rosyę; jest 
to niejako ogromna parodya dziejów Rosyi, szez“ 
gólnie IW II  wieku, i dziejopisarstwa rosyjskiego; 
w stylu Rajelaisgo aotor daje genialne nakreślone 
Byiwatki takich postaci, jak Piotr W., Aleksander I. 
AjdKczejew (Ugrjnm Burczejew i t. p .), „Błagona- 
miLn Bhj ja rieczy*, jzereg mistrzowskich obrazów 
społeczeństwa rosyjskiego po zniesieniu pańszczyzny, 
„Gospoda Tajzc ntc/“ — również szereg obrazów, 
przedstawiających warstwę płodzącego się w Rosyi 
robactwa, które naatępni-i w pot aci czynowoikó./ 
miało się rozłazić po dalekich prowinoyaoh z jody
ną lewitą r żreć T W innym szeregn szkiców p . t. 
,Pwnpadury i pompadnrszi* przedstawił satyryk do
brze mu znany świat wyższych urzędników prowin 
cyoualnyoL , gubernatorów i iob kamaryli, ia4 ^  
sikioaeń „W sredie nmierennosti i akuratnoati- świat 
drobnego czynowniotwa prowicyonalnego.

Sictedryn przedstawia niezwykłe w literaturzi ro
syjskiej rj&wiskd. Najznakomitsi pisarze rosyjscy 
(Gogol, Doatojewcki, Tołstoj, po części Lawet Tur 
gieniew) pod siarośó tworzyli rzeozy słabsze, popa
dali w mistycyzm, przestawali niejako rozumieć naj 
nowsze prądy społeczne. Całkiem inaczej miała się 
rzcez ze Szuzedrynem Szczególnie od r. 1875, kie
dy Roeya na zewnątrz zawikłała się w gorejącej 
kwtstyi wsch idniej, a wewnątrz u i rżała niesłychane 
dolycbozai i uchy młodzieży i społeczeństwa (oho- 
dzenie między lu d , dalej procesy, zamachy i t. p.), 
satyra jego coraz szersze zakreśla koła, głębiej wni
ka i wyże, sięga, a tarasem do wtóru jej coraz po
tężniej brzmią tony zzezytnej liryki, bezpośrednie,

gorące okrzyki duszy autora, gorąco i silnie czują- 
oej wszystkie bole społeczeństwa. Powstają mistrzów 
skie szkice, jak n. p. .Sowremiennaja idilja*, „Nie- 
okonczennyja pieśni" (po izątki rzeczy, których ciąg; 
dalsze cenzura pożarła), „Poszechonsfeija skazki* i 
wreszcie rzecz przeważnie publioystyczna „Pisma 
kioteńkie“. Równocześnie zdobył się satyryk, już 
n. uleczalnie chory, na takie arcydzieło, jak powieść 
„Gospoda Gołowlewy", na długi szereg mistrzow
skich „skazek* (baśni satyryoznyoh) i na drugi sze
reg sylwetek z natury p. t. „Miełoozi żyzni* (dro
bnostki żyoicwe). Ostatniem jego dziełem i zarazem 
jednam z najświetniejszych była pisana wśród mąk 
powolnego konania „PoszeohoLskaja S tarka11, sze
reg wspomnień z lat dziecinnych, Bzereg po mi
strzowsku nakreślonych postaci panów i chłopów z 
czasów pańsczyźnianych.

Z Budapesztu donoszą: Dnia 12 b m. jeden z 
pierwszych architektów, Henryk Koch, wsiadł do 
windy w domu Thoneta celem dostania się na III 
piętro, a przybywszy tam , spadł na bruk i wyzio
nął ducha. Powodem katastrofy było wadliwe urzą
dzenie windy. Koch był genialnym arohitektem i 
wybudował między innemi betel ,Hungaria“, teati 
narodowy i bibliotekę miejską. Liczył lat 50 i zo
stawił wdowę i 3 dzieci. Wypadek teD wywołał w 
Budapeszcie ogromne wrażenie.

Z Belgradu donoszą: Komitet obchodu 500-letniej 
roezniey bitwy na Kosowem Polu ułożył już pro
gram uroczystości. Obchód odbędzie się dnia 26 
czerwca w starożytnej rezydencji królów serbskich, 
Krnszewaczu. W dniu tym położony zostanie w tem 
mieście kamień węgielny pod pomnik poświęcony 
bohaterom serbskim Kosowego Pola. Obecnym bę
dzie król, regenoya i ministrowie. Koronacya króla 
Aleksandra, w klasztorze Ziezy, odbędzie s ę d. 1 
lipca. Uroczystości koronacyjne potrwają dwa dni. 
Odbędzie się wielka parada wojskowa

Z Ameryki. Jedno z piBm, wychodzących w za
chodniej Ameryce, pc łaje zabawny projekt przepi
sów hotelowych, który, choó utrzymany w tonie 
humorystyozno-satyrycznym, odźwierciedla wybornie 
żyoie hotelowe w Ameryce. Oryginalny ten doku
ment składa się z dwnnastu punktów: 1) Uprasza 
się gości, którym Bię źle wiedzie, aby nie umierali 
w tym domu. 2) Jeżeli już tego nie będzie można 
unikuąć, w takim razie przynajmniej powodem śmierci 
nie może byó choroba zaraźliwa. 3) Uprasza się go
ści, aby przed spełnieniem samobójstwa pozostawiali 
zawsze drzwi od środka otwarte. 4) Młodzi małżon
kowie, mająoy zamiar strzelania do swoich żon w 
tym domu, uczynią bardzo dobrze, jeżeli poprzednio 
sami sobie zadadzą śmiertelną ranę 5) Gośoie mo
gą oddaw&ó rzeczy wirtośoiowe do przechowania 
szwajoarowi hotelowemu. Przedmioty zostaną nieza
wodnie zwróoone właśoioielowi, jeżeli tylko dla szwaj- 
oara nie będą przedstawiały żadnej wartości. 6) 
Urządziliśmy w hotelu specjalny pokój jadalny dla 
dzieci; tutaj mogą one rznoać na siebie kartoflami, 
oblewać się zupą i mazać sobie twarze potrawami, 
o ile przyzwyczajone są do tego w domu. Nb. przy 
table d’hóte tego rodzaju rzeozy nie są dozwolone. 
7) Panowie i panie, którzy runą z windą na dół, 
raezg hwaiat, aby nam ścian nie uszkodzili. 8) Na 
wypadek pożaru drabiny I wyjścia ratunkowe służą 
przedewszystkiem do użytku gości; inne osoby, któ
re w owej chwili będą w hotelu, powinny czekać. 
!ł) To samo obowiązuje na wypadek zawalenia się 
hotelu. Przestrzega się najsurowiej, aby z pod gru
zów wydobywano tylko gości. 10) Nie strzelać z 
rewolweru przy damach; Indzie, żyoząoy etrzelaó 
się nawzajem , znajdą przeznaczony do tego użytku 
lokal z kamiehnem sklepieniem pod nr. 4 w pra
wem skrzydle gmachu. Lekarz i przedsiębiorca po
grzebowy (undertaker) są zawsze na nałogi. 11) 
Gośoie z Arizony obowiązani są przed położeniem 
się do łóżka zdjąć baty, a przynajmniej odśrubować 
ostrogi. 12) Panowie z Teias proszeni są o oddanie 
broni.

M i a n o w a n i a .  K&da szkolna krajowa zapanowała 
tymozasowesro uaaczyeiela mł',dsz»go szkoły etatowej n 
Przeworsku Aleksandra Saloniego, stałym nauczycielem 
młodszym szkoły etatowej męskiej w Przeworeku.

Według ostatniego numeru dziennika rozporządzeń mi
nisterstwa sprawiedliwości, radcy sądów krajowych Albin 
M u g i 1 n i o k i we Lwowie i Jan B a 1 z a r  w Krakowie, 
przeniesieni zostali w stały stau spoczynku. Komisarzem 
rządowym przy Gal. Tow Kredytowem Ziemski im miano
wany -adca dworu Włodzimierz z Grotkowa Ł o ś ,  jego 
zastępcą radca namiestnictwa Kazimierz L a s k o w s k i .  
Komisarzem rządowym przy likwidującym Zakładzie kre
dytowym włościańskim mianowany sekretarz namiestnic
twa Julian S z u m 1 a u s Jc i

O d z n a c z e n i a .  Dyrektor ruohn austryaokich koiei 
państwowych we Lwowie p. Kłosowski, otrzymał tytuł 
radcy rządowego.

Z a p i s k i  p o l i c y j n e .  Inspektorzy policyjni Przy- 
.nodzsi i Ziffer przytrzymali przedwczoraj Leopolda 
d  -uzlera 21 lat liozącego, rodem z Bielska, któr w 
nocy z 7 na 8 b. m. rozbił sklep zegarmistrzowski 
Bielsku i skradł przeszło na 1000 złr. zegarków, łań
cuszków i pierścionków, których już połowę od niego o- 
dtorau zaś ka dl igą połową śledztwo zarządzono. Bze- 
czony Heuzler był już cztery razy karany za kradzież w 
Piotrkowie i dopiero w marcu rb. uwolniony został z 
więzienia.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  17 maja: Na rzecz funduszu budo 
wy domn akadenrekiego w Krakowie ostatni go

ścinny występ p . Maryi Wisnowskiej, artystki tea
trów warszawskich : „Marynarz", dramat w 1 ak 
oie; „Hamlet*, scena obłąkania; „Zarzutka jało
wa*, komedya w 1 aac<e pp. Delacour i Rogier; 
zbkończy na żądanie „Broń niewieśoia*

W s o b o t ę  18 maja: Po raz pierwszy „Piękne 
sąsiadki*, komedya w 3 aktach pp. Raymonda i 
Gastyna.

W n i e d z i e l ę  19 maja: „Po raz sto dwuna
sty „Kośomszko pod Racławicum**, obraz history
czny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł, L Anozyoa, 
z muzyką K. Hoffmana.

f iM M S o i  nartew e, literacłie i

*% iświat. Ni. 10. Dział aitystyozny zdobią re- 
prodakoye obrazów Wład. Bakałowioza („Odwiedzi
ny*) i T. Popiela („Haman l“) , szkic Grottgera, 
bardzo udatne portrety Maryi WisnowBkiej i Józefa 
Kotarbińskiego, winieta tytułowa Czesława Jankow
skiego i tegoż wyborne ilustracye do baśni ludowej
0 synu ubogiego rybaka, który trzystu zuógł dya- 
błów. Dalej: fasady główne nagrodzonych projektów 
na teatr krakowski, iluętraoye Edwarda Loevy do 
powieści Zyg. Kaczkowskiego: „Olbraehtoui ryce
rze*, ilusti acye Tadeusza Pybkowskiego do powieści 
Włodz. Zagórskiego: „Bęz steru* i t. d. W dziale 
literackim oprócz dalszych ciągów i sprawozdań kry
tycznych, na szczególną uwagę zasługuje znakomity 
artykuł A. Mahrborga o Spirytyzmie, niemniej b^śń 
gminna opowiedziana przez dra K. Matyasa, artykuł 
Orgona o gośoinnyeh występach artystów warszaw
skich , wreszcie powieść Wł. Zagórskiego. Oprócz 
uiej dwa jeszcze utwory belletrystyczne zamieszcza 
ten numer Świata  w dodatku: Maryi Szeligi po- 
wieśó: „Na przebój* i Anieli Tripplin^nowelkę : „Sza
leniec*.

*** Do tegorocznego S a l o n u  (t. j. wystawy 
sztnt pięknych) w Paryżu przyjęte zostały następu
jące praoe polskich artystów: A. B i l i ń s k i e j  
„portret*, G ą ś o w s k i e g o  dwa peizaże, R. Ge- 
d r o y c i a  rzt-żba, K r z e s z ą  „portret Elm. Choje- 
ckiego*, Edw. L o e y y e g o  r Zyd polski*. Ma r 
c i n k o w s k i e g o  biust Bohdana Zaleskiego (w ter

kocie), Anieli P a j ą k  „Neapolitańczyk*, Wła
dysława P e l e z a r s k i e g o  biust, P r z e p i ó r -  
s ki  eg o „Snycerz wiejski*, R e y z n e r a  „W cha
cie*

Podręcznik metryki łacińskiej i greokiej do 
użyłłu  szkolnego ułożył Marcin Sas. Kraków Na
kład autora , sir. 40. Skład główny u Gebethnera
1 Sp.

Książeozka pod powyższym tytułem jest drugą z 
rrędu, która z tego zakresu naukowego w ogólj się 
u nas pojawiła. Przed dwudziestu laty wydał prof. 
Braudoweki: „Wykład budowy wierszów Owidego, 
Yergilego i Horaoego*. Od tego czasu nie pojawiła 
się żaana piaca w tym kierunku, chociaż potrzeba 
jej dotkliwie uczuć się dawała, zwłaszcza że gra
matyki szkolne dział ten miały bardzo skąpo opra
cowany, a używana gramatyka grecka Curtinsa 
woale go nie posiadała. Natomiast niniejszy podrę- 
oznik poucza o miarach ^wszystkioh, w gimnazjach 
czytywanych poetów klasycznych —  i pod każdym 
względem zaleca Bię jaknajkorzystniej. Układ , ści
słość, a przytem jasny i przystępny wykład czynią 
zadość najbardziej skrupulatnym wymaganiom tak 
umiejętnym jak dydakiyoznym. anror, jeden z6 szczu
płego dotychczas u nas grona młodych pracowni
ków, poświęcająoych się umiejętnym badaniom na 
pola filologii klasyoznej. znany już z paru rbzpraw 
dydaktyeznyoh, drusowanych w „Muzeum*. Obecnie 
krakowska Akademia umiejętnośo: drutuje tegoż au
tora rozprawę poć tyt. „O miarach M. K. Sarbiew-

Termin oferty upływa d. 25 maja. termin 
zgłaszania się właścicieli dopiero d. 12 czerwca. 
Banki zgłaszające się z ofertami mają złożyć 
baucyę w kwocie 2 mil. i zobowiązać się prze
prowadzić pożyczkę najpóźniej do 2 styczn.a r. 
1890. Ooligacye przynoszą procent od początku 
przyszłego roku. W odezwie powiedziano wyra
źnie, że o przyjęciu pożyczki rozstrzygnie wyłą
cznie wysokość kursu ofiarowanego; między ró- 
wnemi ofertami rozstrzygnie los.

Różne wieści o minimalnym kursie tych obli- 
gacyj, który podawano ne, 87 za 100 — nie ma
ją  żadnej podstawy.

Szemnice, 16 m ^a (w Saksonii).. W dwu gwa
rectwach w Zwikawie wybuchło bezrobocie.

Paryż 16 maja. Rzeczoznawcy orzekli, ie . r e 
wolwer Per-ina był ślepo nabity.

Belgrad, 1 6  maia. Ryły metropolita Michał 
przed powrotem swoim do Serbii, opuściwszy Mo-- 
sliwę, gdzie dotąd przemywał, iidf, się najpierw 
do uałty w Krymie dli widzenia się z Natalią.

Stockholm, 16 mają. Zona następcy tronu ża- 
chorowała niebezpiecznie.

¥ a m  t e l e g r a l i o i a e .

Walne zgromadzdnie krajowego Tow kupców 
I przemysłowców odbędzie Bię 30 bra. we Lwo
wie w kasynie miejskim na dole, ulioa Akademicka 
1. 13, o godz 3 ‘/2 po południu.

Porząaek dzienny: 1) Zagajenie, p. Karol Bałła- 
óan. 2) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zgromadzenia, p. Jan IhLatowicz. 3) Sprawozdanie 
z czynności zarządu głównego krajowego Towarzy
stwa kupców i przemysłowodw, p. Jan Ihnatowicz 
4) Sprawozdanie kasowe, p. fe. Misuliński. 5) Wnio
sek komisji kontrolującej, p. Jan Spożursk!. 6) 
Uchwalenie stutntu dla staną kupieckiego, określa
jącego urządzenia, prawa i obowiązki Ftenn kupiec
kiego w krajach koronnych w Radzie państwa re
prezentowanych, p. Jakób Lewicki. 7) Wybór trzech 
delegatów do Wiednia w sprawie powyższego sta
tutu. 8) Wnioszi członków. 9) Wybór 10 członków 
do zarządu, a to mianowicie 8 w miejsce wyloso
wanych (§ 10 statutu Towarzystwa! pp. 1) Ed. 
Maohayskiego, 2) Al. Dzikowskiego, 3) Wil Seyr. 
lartha, 4) Jana Śliwińskiego, 5) Franciszka Ryeh- 
nowskiego. 6) Jana Czernickiego, 7) Edmunda Stro- 
mengeia, 8) Ig. Drexlera i dwóch w miejsce ś. p. 
Teofila Dymeta i ustępującego ozłonka p. Edwarda 
Machana. 10) Wybór komisji kontrolującej z irzech 
człouków.

Wnioski dążąoe do zmiary lub uznoełnieuia sta
tutu pod 1. 6 porządku dziennego, mogą być przed
kładane lub przesłane do zarządu głównego tylko 
na piśmie najdalej do dnia 2-7 bm. Wnioski sta
wiane na wainem zgromadzeniu, lnb przesłane pó
źniej, nie będą uwzględnione

Równocześnie z tem zaproszeniem rozsyła zarząd 
projekt statutu, a członków na prowincji zamie
szkałych prosi o zakomunikowanie o swoim przy- 
jeździe.

T a r g  n ie ro g a c iz n y .  W i e l e ń ,  14 maja. Na 
dzisiejszy taig dostawiono 5149 sztuk nierogacizny. P ła
cono : za towar wyborowy ciężki po 46—47 et„ wyjąt
kowo 47’/2 ct., za średni po 42—45 ot., z a1 lekki po 35 
do 40 ct., -wreszcie za prosiaki po 34—44 ot. za klgr. 
żywej wagi bez podatku konsnmeyjnego.

*  » VSF.ja*"«»TlWł y  ma-

S p o s t r z e i e n i a  m c t e o r o k o g i c z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 16 maia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 i an n
qziś 

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zted dc 0°) 736,1 mm 736.8 mm 736,5 aim

Temperatura 
w stopniach Celsinsza + 20",2 f H ’,4 +  26°,1

Kierunek i moo wiatrn 
(0 =  oisza, 10 burza) E l E l ENE 2

Wilgotność względna 
: (w udtetkach) <1 * 83% 56%

Stan nieba 
O==pog.; 10 zup pochm. 8 8 6

SB** T f  ^ z < ł : i i o  -sar. 1 & *» *x «  ta. z. » |
Kari w m i  1

ania 16 maia 1889 ahdii
złr. 01 ,

Zjednoczony dług w papierach 86 -__
Zjednoczony dług w srdbrze 86 20
Austryacka reuta złota . . . . . 109 75
5%  austryacka renta (marcowa) 100 -85
Akcye ban ;u auntio-węgierskiego 903 ---
Akcye kreuytowe .............................. 306 30
Londyn . . . . . . 118 30
Srebro ..................................................... MW
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a o s try a c k ie ..............................
Banknoty banku nibouęc. m 100 m.

9 39
Sr

5.7
01%

: c--.

Odpowiedzialny Redaktor: 
ladeu8Z ftomar*owicz i

Wydawca: Lesław Rorońskt.

Rubryka „Nadesłane1 nie peohodzl od ftedak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialnoMlf f #  nty*. 
nie przyjmują

NADESŁANE.

Wieloletnie doświadczenie. W ? )  midkv',h osła
bionego trawienia i braku apetytu, przeważnie'priy 
wszystkicn cierpieniach żołądka, dośttlrczają i za
pewniają prawdziwe proszki seNthokie Motta, iah 
żaden inuy środik, działanie wzmacniające żołąteL 
i ozysziząoe krew. Cena pudełku 1 złr':

Codziennie rozsyła za pobianiem pocztowen A.’ 
MOLL aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie
deń, TnoiilauueL Nr. 9. Uprf szl. się w Szładacn 
materiałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Moli: i nurka 0- 
chronną i podpisem. Główne snady w Galioyi' 
znąjdują się u fil m pocanych w części ińseratowej 
dzisiejszego numeru n . ostatnie) stronnicy. (1134 /

9%  „Żywot Stanisława Staszica*, wydany nakła-1 
dem Towarzystwa im Stan. Staszioa w p i ę c i u -  
t y s i ą o a o h  e g z e m p l a r z y ,  został wyczerpary] 
w przeciągu dwóch miesięcy. Drugie popiawione 
wydanie nastąpi także w 5.000.

U w a g i :  Stan powietrza nie uległ znacznym 
zmianom. Niebo będzie na przemian pogodne, chwi
lami deszoz miejscami z burzą

Dział ekonomiczny.
Pożyczka propinacyjna Namiestnik jairoprze

wodniczący dyrekcji propinaeyjnej wystał we
zwanie do udziału w ofertach na pożyczkę cro- 
pinacyjną. Te wezwania wystosowano do wiedeń
skiego zakładu kredytowego, do Laenderbanku 
w spółce z wiedeńskim Bankrereinem i dc Union- 
banku. Pożyczsa wynosi 62‘2 mil. złr. w cztero- 
procentowych obligacyach, które w 26 latach 
mają być umorzone. Ilość oblipacyj, jaką będzie 
musiał wziąć bank, którego oferta zostanie przy
jętą, nie pokryje całej pożyczki, bo dotji-hcza 
sowi właściciele propinacyi ma,ią p*awo zażądać 
wyknpu swego prawa nie gotówką, ale obliga
cjami. Dlatego równocześnie z wezwauiena do 
wymienionych banków wezwano także właścicieli 
propinacyi, aby w terminie trzydziestu dni o- 
świadezyli się, czy chcą wypłaty w obligacyach, 
czy w gotówce, przyczem przypomni ino im prze
pis: ustawy propinaoyjnej, że obligacje będą win- 
kulowane przez pięć lat t. j., że przez ten czss 
nie mogą być sprzedane.

Telegram y „N ow ej Reform y!'
Wiedeń, 16 maia. Posiedzenie Izby poselskiej. 

H r T a a f f e dcł odpowiedź nu interpelacyę w 
sprawie wiecu katolickiego. Rząd — wediug tej 
odpowiedzi — wszelkie na tym wiecu powzięte 
uchwały uważa zu życzenia prywatne, które nie 
mogą wywrzeć szkodliwego wpływu na dobre 
stosunki z Włochami.

Na interpelacyę p. Chlumetzkiego o antisemi- 
tyźmie odpowiedział, że rząd trwa stale przy 
zasadzie równouprawnienia, że nie może wystę
pować przeciw opiniom, jeżeli te objawiają się 
w granicach prawa; ale odwułnjb się do pą- 
tryotyzinu wszystkich stronniotw w celu stłu
mienia choro Dhwych ODjawów.
■ Pc wysłuchaniu tych odpowiedzi przystąpiono 
do wyboru do delegacyj.

Wiedeń, 16 maja. Król i królowa duńscy przy
będą do Wiednia.

Wrocław, 16 maja. Do Waldenburga (na Ślą
sku), gdzie wybuchło bezrobocie górni, ów, przy
był batalion piechoty, bo iest obawa o zakłóce
nie spokoju i porządku. Przyjechał tam naczelny 
prezydent kraju i osobiście kieruje środkami dla 
zapooieżeniu ozrutLom.

D r. Ju liu sz bandrow ski
l e k & j  i f l - t f e m y g t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya zs- 
miuszkał w Krakowie w Rymcu głównym Nr. V. 

tu i obok Szarej kamiamoy.
Ordynnie codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 2 do 6 popołudnia. 
Wśsystftib operacye na iąćtanir hctUoleśme.

(1 0 1 0  3-?j

Tylko markę kosztuje pudełko zawierające 5ń 
p gułek prawdziwych szwajcarskich apt. Aysi. 
Brandt Nawet przy codziennem nżyciu wystarcz) 
pndełkć na miesiąc, tak że wydntek dzienny wynos: 
zaledwie kilka fenikćw. Z tego widzimy, że Wody 
gorzkie krople żorądkowe, pastylki, olej ryćy- 
uowy i inne wyroby są dla publiczności o wiele 
droższe niż prawdziwe szwajcarskie pigułki apt. 
Ryszarda B-andta, a zarawem nie ma oa nich 
skuteczniejszych środków i pewniejszych w cho
robach żołądka, w ątroby, żółci, hemoroidach 
i t. d. Trzeba zawsze jednak urażać, by naby
wać p;gułki szwajcarskie apt. • Rysz. Brandta 
p r a w d z i w e ,  gdyż dużo jest falsyfikatów, łu 
dząco podobnych z powodu opako^ ania i ’n»zwy 
pigułek szwajcarskich.

m
Nowy irodr prznolw zatwardzeniu, któr m przez naj

znakomitszych lekarzy, p. In. także prof. dr. ł eua.or w 
Ber inie, a.. Thompson w Paryżu i prof. dr. M a ■ s i u i 
w - i a z y l e i ,  za najlepszy ze wszystkich dotąc używa- 
nycL środków wskazany został jest casoara aa (gada, ita- 
li-ii iaoy główny ikładnik nowych polepszony-ih pigułek 
szr ąjearskicn A. Brandfu w S t  Gallen (Srwajdwyą), któ
rych we wszystkich lepszych aptekach w pudsłkaoh po 
46 i 70 ct. wra^ z sposobem uzyoia dostać można. Nie 
irzebu :i ię < aó pov idować k^itnrenoyjayur cgłovzeniaa>: 
wychodzącym d fabrykat, p.gułek lylko ządaó z naw t- 
skiem A. bri ndt, które na każdem pudełku wy.ażnie ozy- . 
tao można. Wszystko inne jrs . naśladowanie i az wartość. 
Te nowe polepszone pigułki, są na składzie wc: wszywś- 
kieł lepszych nptokaah, - -  na cąąauie przesołs . * w< 
u  „ze główny skłac : „F S^HMIEm aptekarz w Teplit?* 
(Bonmen) frankn każdemu zamawiąjapemu a nadsełją a 
góry kwoty w znaczkaoL pocztowy et — pomowaź pobra 
me pocztą za drogie. (1954 SS-23J

K rakńw , duia 16/5.
(Bez bieżącego kuponu.)

Duble papierowe . . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . . .  za 100 mar. 
20-to fiankówka złota
d°/0 Pożyczka krajowa galie. za złr. 100
4ł/ ,3/0 Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5‘70 Ooligacye iademu. gal. za złr. 100 k. w. 
41/,°/0 Listy zastaw. Bauku kraj. za złt. 100 
5°/0 Obligi komunalne , „ . I Eiuis.
4°l0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4°/, 
# /.%  - 
5°/» „
6°/o „

:

II Em.

„ Banku hip. z prein. 10°/0
„ „ zwr. za 10 lat
, Król. Pol. za rubli 100

likwidao. „ ,  „ „ 100

L w ó w , d n ia  1 4 /5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

ALoye B inka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5°/0 Listy zi m,. Li—j u nipot. gal. za złr. 100 
41/*7o.LisD zaBt- Ba k" kraj. za zer. 100
5°/0 Listy Zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4V/o » i> » n „ za rtr. 100
4°/0 n » « n okr. 56 złr. 100
5*/0 Obligacje indemn. g a li., za, zł. 100 m. k. 
5°/0 Oblig komun, nonhu kraj. za złr. 100 
4Ż20/, Obligacye pożyozki kra; za złr. 100

i >cą |żądają

126 25
57 50 

9 30 
104 —
96 50 

104 50
97 50 

100 25
96 25
93 75
98 36 

100 75 
103 25 
100 25
95 75
87

100 40
97 50 

100 75
98 75 
93 —

105 — 
100 50 
96 50

127
58

9
106
97

105

101
95
94
99

101
104
101
97

25

88 50

101
98 

101
99 
94

106
101
97

5°/,
4%
570
5%
3“/o
b7o

tfarszaw a, dnia  15/5.
(Bez bieżącego kupona.)

Listy zas.awne z r. 1369 za -ubb 
Listy likwidaoyjne . . za rubli 
Listy zast. Warszawy I Em. „ „

„ II Em. „ „
n « n DI Em. „ „
„ „ „ IV Em. „ „

100
100
100
100
100
100

3°/0
fu
4°/o
57?
47o
57o
57,

W ie d e ń , d n ia  15 /5 . 
Obl i g i  d ł u g u  p n ń s t w i

(bez bieżącego kuponu.)
Benta austr. papier.

„ „ srebrna
» .  złota .
n „ papie', nowa 

Lobj z r. 1854 na 250 zfr.
ż r. 1860 La 500 złr. 
z r. i»60 na 100 złr. 
ż r. 1»64 bez °/0 całe 
z r. 1864 bez °/„ pół

za złr. 
ta  złr. 
za zł r . 
La złr. 

za 
za 
za 

. za 

. za

100
100
100
100
100
100
100
100
100

libllpaoyt korony węgierskiej.
4°/„ Lenta z ł o t a .........................za złr.

Renta papierowa5°;
5% Obi J.O stb .z  1876 w zł.
T ożyczsa prem węg. po 100 zł. „ 
Pożyczka prem węg. 30 50 zł. „ 
4°/u Losy Gisańskie(Theiss-Reg.) „

za złr.
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

85 80
86 

109 75 
100 85 
136 75 
144 60 
147 -  
181 -  
11 81 -

97 50 
113 50 
142 50 
142 — 
127 75

98 25 
88 40
99 — 
96 75 
96 — 
95 35

86 —  

86 20 
109 95 
10) 05 
137 25 
145 — 
147 50 
181 50 
181 50

97 75 
114 25 
143 -  
i 42 50 
128 25

Obligacye indemnlzaoyjne.
5°/„ Obi. im. Galicyi .
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .
bŁ/0 Obi. ind. S^dm. . . .
4u/0 Obi ind. Węgier . . .

Listy zastawne.
'V*7o Doden-Gredit allgcm. óst.
3% Bocso-Uredit allg. dst. z pr.
5‘,„ Banku nip. gal. 40-letniJ 
5% BaLK.u hi> gal. z 10% pr.
5°/ / Gal. Tow. ki .d. ziem. stare 
4% Gal. Tow. L-i.-ed siem. okr. 
4>/,% Tow. kred. ziem. okr. 
4*/s% Bank krajowy galicyjski 
5i% Bank kraj. obi. komunalne 
4*/i7» Banku ausiro-węgiersk.
4% Banko aosiro-węgierskiego 
4% Banku hip. węg. z premią

za 100 m.k. 
za 1U0 m.k. 
za lUOm.k. 
za 100 złr.

za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
4 l złr. 
52 złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr. 
za złr .

100
,100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

L o s
Bndapest. losy Bazylika 
Kredytowe adstr.
Clan . . . . . .
4% Tow. żegl. Dun. 
Krakowskie . . . .
Gin er (miasta Budy) . 
Gzerwonegu Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie
R u d o lf;..........................
stanisławowskie . . .

y-
na 5 
na 100 
na 40 
na 100 
na 20
na 4-0 
ns 10
na
na

5
10

na 20

złr. w. 
złi. w. 
złr. m 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w. 
złr. w 
złr. w.

płacą żąaają

105 — 105 50
104 40 105 50
105 10 105 70
105 10 105 70

100 80 101 40
109 75 110 25
103 25 104 —
100 25 101 —
101 10 101 35
93 90 -------
99 — 99 50
97 75 98 25

100 25 —  —
102 25 102 75
100 30 100 90
113 — 113 50

9 30 9 50
187 50 188 -
62 50 63 25
—  — 140 —
26 75 27 25
63 75 64 75
20 60 20 80
12 10 13 50
21 — 21 50
— — 38 —

Ostatni 1 
djrwic

6-— 
5‘-  

13—  
18—  
21 —  
30—  
39-30 
12—

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr. 

l f r .

Akcye Lankowe.
A nglobank.........................  ^00
Bankyerein Wiener . . aa 100 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 
Crediti ank węg. auigem. na 200 
Ganc. Bank hipoteczny na 200 
Laenaorbank . . . .  na 200 
Austro-uęgieretó . na 600 
Lnionbanl . . . na iOO

złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.
złr.

237 57 
004 — 
234 20

Awcye kolejowa
‘ Kluęa na Dunaju . . ua 500 złr. 
Ferdynanda Półuocn.
Ka: óla Ludwika . . 
Koszycko-Boguinińskie 
Lwowsko-Gzerniow. .
StaaUeiserbann . .
Lombardy (Siidbahn)

ua 1050 złr. 
na 210 z f  
na 200 złr. 
na 2uo złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

W a l u t y
Dnkaty pełne ważne . . . .  za sztn&ę
20-to Erankówki . . . .  . . za sztunę
20-to Markówki . . . .  za sztnkę
Pół-lmperyały ros. pełne ważne za s*ULę
Funty > z te r lin g i.............................. za sztu'
Bant ity w ł o s k i e ..................... t sztukę
Ruble papierow e....................... za 100 >ztuk

n)u4if lAu.dju.ic

129 80 
111 70
304 50 
3)4 25

379 -

206 75 
161 
235 7 
242 75 
109 90

5 63 
9 40 

11 57 
9 69 

11 82 
h6 85 

126 75

*
130 20 
112 —  

305 — 
315 52 
292 —

906 -
234,50

381 -

207 25 
63 — 

20 
243 — 
110 40

5 230

5 65 
9 41 

lf  59 
9 71 

11 87 
46 9C 

197 35

AUCłUST BACZYŃSKI
I 3 o m  B a u l c o w o - K o K a i a o w y ,  S a n t o r  w y m i a n y  

wj K ra k o w ie , 'B yu ok  g tń w a y  B|r. |ź* łilj» r iy j L la lt A - B .

Kupuje i sprzedaje, tak na raehuuek własuy, jak i w drodze komisowej: papury państwowe, akeye, listy zistawue, losJ> “tonetj. oraz iane 
walory: eskontuje i realizuj e Wyl0sowaue efekta i kupony; wydaje krótkotermiaowe przekazy do wypłaty we wizystkich m iotach

w Austryi i przyjmuje zlecania giełdowe, wykony wując takowe spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami.
Ł a s k a w e  i l e e e u l a  a p r o w l u c y i  z a ł a t w i a  s i ę  o ó w r o i u ą  p o c z t ą .

12616218
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JAN BAJER w Krakowie, nllca Grodzka, Ł. 13,
poleca łaskawym względom Szanownej Publiczności swój, jako obecnie jedyny zakład tokarski,

S K Ł A D  T O W A R Ó W  K A L A M T E H A J ! A C H  i  T O K A R S K I C H
bursztynu,

P-
Biiuterye paryskie, angielskie i Nesessairy, Portemonaies i Albumy, Wyroby gumowe Gry towarzyskie ogrodowe, Laski, Grzebienie, Szczotki do zębów, elegancko i gustownie wykonane wyroby z 

rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako to : cybuchy z bursztynami, wiśniowe, tureckie, badeńskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, kije bilardowe, szachy, arcaby, domino i t.
W s z e l k i e  p r z y b o r y  d o  b i l a r d ó w ,  K r ę g l e ,  K u l e ,  K r o k i e t y .

Reparacye wachlarzy, grzebieni szyldkretowych, oraz wszelkich przedmiotów, wchodzących w zakres tokarski, przyjmuje i w najkrótszym czasie w ysnuje po nader przystępnych cenach.
S k ł a a  K a s  o g n l o t r  w a l y o ł i . 84x4 15 52

2*3
zśS.

♦

ii
i
\

uK<

SZCZAWNICA
w powiecie Nowotarskim w Galicyi

powszechnie znany Zakład zdrojowo-kąpielowy, 
matyczny, żętyczny i kumysowy.

położony w pięknej górskiej okolicy,' otoczony górami, odznaczający się świeżem górskiem 
powietrzem, z s z e ś c iu  z d r o j a m i  s i l n e j  s z c z a w y  s o d o w o -z o ln e j  i  s o d o w o -  
ż e l a z i s t e j ,  zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych w chorobach

narządów oddychania, trawienia i dróg moczowych.
Liczne, niedrogie a porządnie urządzone mieszkania zakładowe i w domach prywa

tnych właścicieli (około 880 pokoi), trzy główne restauracye i kilka drugorzędnych.
Lekarzem zakładowym jest Ik r .  W ła d y s ł a w  J& c ib o ro w s k i, prócz niego 

siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających udziela chorym rady lekarskiej. Stała 
apteka w miejscu, a druga w Krościenku o 5 kilometrów oddalonem. Przyrządy do wdycha
nia powietrza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz leków rozpylonych; mleko, żętyca, kumys, 
kefir, kąpiele»*ciepłe mineralne, natryskowe letnie i zimne, oraz rzeczne w Dunajcu i bliższym 
Ruskim Potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa, teatr krakow
ski, zebrania tygodniowe, koncerta, pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf 
w miejscu, sklepy wszelkiego rodzaju,

Wycieozki w urocze okolice Szozawnicy. Komunikacya z Krakowem i Lwowem koleją 
żelazną do Starego Sąoza, zkąd 42 kilometrów (572 mil) wybornym gościńcem na miejsce.

Oodzień odchodzą i przychodzą karety pocztowe ze Starego Sącza i z Krakowa.
Nowonabywca zakładu n a  M io d z iu s iu  D r .  J ó z e f  K o ł ą c z k o w s k i  odnowił 

i ulepszył łazienki do kąpieli mineralnych i borowinowych, odrestaurował i umeblował domy, 
zbudował i urządził Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y ,  którego kierownictwo objął D o c .  D r .  
fiłt. S m o l e ń s k i ,  rozszerzył park i urządził hotel „ M a r t a 44 z restauracyą na cały rok otwarty.

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 20 września.
Ceny mieszkań zakładowych od d. 29 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia o trzecią 

część zniżone. Zamówienia na mieszkania przyjmuje Zarząd Zakładu zdrojowego przez Staiy 
Sącz w Szczawnicy i Zarząd Zakładu zdrojowo-kapielowego w Szczawnicy na Miodziusu.

Zamówienia na wodę mineralną adresować bezpośrednio do składu H .  M a t to -  
ia je g o  w  W i e d n i u ,  albo pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy tylko te osoby za okazaniem legalnego świadectwa ubóstwa będą uwolnione, 
które przybędą przed 20 czerwca.

M a r v o c e l s k i eIV

ż o łą d k o w e .

$

Sroiok znakomicie działający na wszelkiego rodzalo
choroby żołądka.

M a rk a  o ch ro n n a . N ie z ró w n a n y  p rz y  b r a k u  a p e 
ty tu . s ła b o śc i żo łąd k a , cu c h n ący m  
o d d e c h u , w z d ę c ia c h , k w a ś n y c h  
odł>i ja n ia c h  , k o lk a c h , k a ta r a c h  
io h jd k o w y c h , z g a g a c h , tw o rzen iu  
się p ia sk u  m oczow ego  i k a m y k a c h  
w  n ę e h e rz u , p rz y  zb y teczn e j p ro -  
d u k e y i flegm y, żó łtacz ce , o b m ie r-  
z ło sć i i w o m itach , p rz y  p o ch o d z ą 
c y c h  z ż o łą d k a  b ó la c n  g ło w y , 
k u rc z a c h  lu b  z a tw a rd z e n ia c h , p rz e 
c iążen iu  ż o łą d k a  p o tra w a m i i n a p o 
ja m i, p rzy  r o b a k a c h , c ie rp ie n ia c h  
ś led z io n y , w ą tro b y  i h em o ro jd ach . 
C en a  f la k o n ik u  w raz  z p rzep isem  
4 0  c e n tó w  a n s t r .  p o d w ó jn e g o  
7 0  k r .  G łów ny  s k ła d  u  a p te k a rz a

K a r < z l a  B r a d y
w K r o m ie r y ż a  (K re m s ie r )  n a  H o r a w le  w  A u s i r y i .
K ro p le  M ario z e lsk ie  n ie  są  ż a d n y m  ś ro d k ie m  ta je m 
n iczym  Częśći sk ła d o w e  ty c h ż e  są p rz y  k aż d o m  

f la k o n ie  n a  op is ie  uży c ia , w ym ien ione . 
P raw d z iw e  do n a b y c ia  w ew szystk ic li A p tek a ch .
O s t r z e ż e n i e !  P ra w d z iw e  k ro p le  żo łąd k o w e m a- 

ry o c e lsk ie  b y w a ją  cz ęsto k ro tn ie  fa łsz o w a n e  i n a ś la 
d o w an e  — W  d o w ó d  p r a w d z iw o ś c i  ty c h  k ro p li 
p o w in n a  k a ż d a  b u te lk a  o bw in ię tą  b y ć  w  o p a k o w a m e  
czerw o n e , z a o p a trzo n e  p o w y ż ć j  o z n a c z o n y m  z n a k ie m

 y m a  p rz y k aż d em  flak o n ie  zn a jd o w ać  się
p r z e p i s  u ż y w a n ia  k ro p li , z w zm ian k ą , że  

.u f  j e s t  w  d r u k a r n i  H . G u s k a  w  h r o m łe -  
r y ż u  (K rem sier.)

Prawdziwe do nabyeia w Krakowie w apte
kach pp.: W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewicza, L. Rosnera, F. Sobiera.akiego, E. Stock- 
mara, J. Tranezyńsziego spadkob., K. Wiszniew
skiego ; w Andrychowie w apt. A. Mirronowieża; 
w Biały w apt. E. Kelera i J. Kolassa ; w Bo
chni w apt. M. Gatty; v Brzesku w apt. W. 
n«Jo8zka ; w Chrzanowie w ap„. Spor-sza ; w 
Ciężkowicach w aptece Frane. K°. Zopoth ; w 
Oobczycaoh w apt. J. Bilińskiego; w Grybowie 
w apt. K. i o]sz>cLiego, w Kamionce Strumiło- 
wej w apt. E. P i.p  >. ; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; W Llpnlku w apt A Fuchsa; w 
Llmanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle
nicach w apt. W. Gomińskiego; w MepOfoml 
caol. w apt. J. Tichj ; w PilźnU w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego ; w Rozwa
dowie war teoe Wino. Gabowskieg, ; w Siarym 
Sączu w api. Ma .isińskiegn, w Nowym Sączu 
w apt. Jaknt liwskiego i W Filipka w Suohy 
w aptece E. Czernickiego, w Szcznclcle w ap
tece Masłowskiego; — w Szozurowy w aptece 
W. Heinaa; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae 
kiego, E. Ri ka, M. Adlera (apteka pod anioł
ki* n) i J. Sokalskiego; w Wiellczoe w apt. B. 
Mieeziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskief o ; 
W Wilamowicach w apt. F Schneidera; w Z".- 
knozynle w apt. Eramkay ; w Zakopanem w apt. 
Ferd. Tabean; w Żywcu w aptece Graffa i 
Hero szki. 500 12 62

K0WAN0WK0 pod OBORNIKAMI
w  W . K m. P o z D & ń ą k ie m

Dra Karczewskiego Zakład leczniczy
d la  u m ysło w o  chorych  i  n erw ow ych  

przyjmuje pacyeniów płci obojga, oddając im na usług’ staranną, 
troskliwą, doświadczoną pomoc lekarską, pomieszczenie wygodne, 
eleganckie, stół wyśmienity, możnuść pożycia rodzinnego, wreszcie 
najrozmaitsze sposoby zajęcia ich odpowiedniego i uprzyjemnienia

im pobytu w Zakładzie.
N a  i ą d a n l e  w y w y ł a  s i ę  p r o s p e k t * ,  757 7 12

D r. K arczew sk i. D r. W in klew sk i.

865 2 8

IWażne i niezbędne dla budujących.!
J o d y n y  p e w n y  ś r o d e k :  n a  z a s a d z i e  d o k o n a n y o ł i  p r ó b .

C. k. Austro-Węgierska, jikotaż Rosyjska i Niemiecka wyłącznie uprzyw. Fabryka

G S S IC O A T O R
osusza wilgoć, niszczy raz na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%.
B roszu rkę  illu s tro w a n ą  w y s y ła  się  n r  tą  la n ie  bezp ła tn ie  i  fran co . 

W y n a l a z c a  I n ż y j o i e r - T ó e l m o l o g  Ciustaw H i t l e r  w  W a r s z a w i e .
T ' ”- y v £ 5jg;eL. ■'et j  tu|łjev (  4 'O A ' i u t d i ; ' .  riM.if/.y porów nyw ać z E x t - i i .* « a t« r e * r  gdvż

do dobroci ni c UJ służy różnica w Bttanaczyneui cle. Od O arbolissum , uważanego, ja to  kwa 
karbolowy, t<ey!i su u h t wgglana, w--.dł;ig ta r y f  au s try ack ich  pobiera się za 100 kilo I z łr . 50 ot., gdy przeciw nie 
M inisterstwo .Finansów. po chem icznem  zbadaniu, uważ„iąc E n l e e a t o r  jako środek składający się" z w yzszyci, 
chem icznych substancy j, naznaczyło od 100 kilo 10 złr. c ła  w  złocie, a więc bezw arunkow o m usi być E xsiocaiu r 
lepszym środkiem  w wyż wym ienionych działaniach od w szelkich innych rek lam ujących  się.

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój n i e  p o d l e g a ł  w y g ó r o w a n e j  
c e n i e  przez wysokie w c h o d o w e  c ł o  z  W a r c s a w y  d o  A m t r y l ,  z m u s z o n y  b y ł e m  z a ło ż y ć

L a b o m t o r y r u m  w  W i e d n i u  1  F i l i ę  - w  K r a k o w i e .

K a n t o r  z a m ó w i e ń  i  o b j a ś n i e ń  p r z y  n i .  S e b a s t y a n a ,  5 ,  p a r t e r .
W ysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z u k u j e  się.

PIWO
w butelkach i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

Na lato do wynajęcia 
p o d  l M e m  u p l l k o w y m  

t  P r c e g l n i  D u c h o w n e j
2 lob 3 pokoje z werandą kuchnią i piwn cą. 
Mieszkanie czyste, obszerne i sochę, z meblami 

lub bez tyohże.
Bliższa wiadomość w Krakowie, ulloa Oru| a, 
22, I piętro .f 1046 2 3

Najtańszy, zupełnie beznonny. kombinowany sposób 
p r a s o w a n i a

jest za pomocą patent.

(H o lz k o h le n -B rią u e tte s )  
z fabryk Arcyksięcia Albrechta,

Jak tylko węgle te raz się rozżarzą można 
bez podtrzymywania ognia, bez śladu jakiego
kolwiek odoru w najwygodniejszy sposób tem 
patentowonem zelazl lem >( i prze- 
stannit prasof ań. a koszta tegoż wync 
sza zaledwie l 1/, een a ni. godzinę

Miejsca sprzedaży u-ządzają się wszędzie. 
Objaśnienia i cenniki przesyła się na żądanie 

darmo i opłstnie. 701 8 10
G r l o w z i a  r p r u e < 3  ■ A

dla Morawy, Szląska i h i licyi bez- 
wonnego węgla drewnianego (Hoizzoblen Briąuet- 
ses, z zbryi; Areyksięoia Albrechta n Jana  

Rosnera w Cieszynie.
Skład w Erak iwie u pp. i. Dallet & Kani n, 

L. Berennaut i 0. Dawid Schenker.

Dr. Michał Kaufmann
ordyuuie. jak la poprzednich , od 10 mrji 

jako lekarz kąpielowy
w  M a r l e n l b a d z i e

(ulica Nenra wrtli LiaSi).
W odpowiednich wypad) aob mianowicie 

przy atonii kiszek, ne ra unenii i otyłość’ 
łączy kur ,cvg zdrojową z mięsiene (JLai 
s ,ge), które eam wykonywa. 1062 3 4

P o s z u k u j e  a i ę

R esta u ra to ra
d o  S z c z a w n i c y  na czas Kąpielowy 
do H o t e l u  P o i e b i e g o .  i030 5 

Bliższej wiadomości udziela w łaściciel 
Hotelu K rakow skiego w  Nowym S ączu .

co i

o

r
IM
9

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Cam ina.

F-zepisys ano przez lekarzy franaasziob i za- 
graniozny )h nd (at 3('-tu zawsze z wiolkiem po- 
wodzeninm , j onieważ składąją zię wyłącznie z 
r o ś l i n ,  nie sprawiają rżnięcia ani kolei i mogą 
się ożywać jako środek orzeźwiający, oczyszcza
jący krew lob prawia ący przeczyszczenie. Me
toda użycia w polskim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Caoyaina znajdowały się we flakoni
kach włoionTc w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pignłnc znajdował się napis C a u T & in .

W . n i , ,  w apteoe pana I k e b a a t ,  rue 
Fi>nh St. De n8, 147 

Dostać możni w Krak,'Wie w aptekach pp. 
W. B edika, ,■. 7’ranczyńskiego i K. Wiszniew
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i a 
Ealikbt* Erzyżanowskiego; w RożniJlUl w apt. 
Dra Mankicwieza; V. k >-otlacn w apieoe p. Enl- 
laka x Franzcsa; w Czernlowaaoh w apteee i, 
Golichowsaiego. ___________________77 18 0

Urocza miejscowość klimatyczna 
w  T a t r a c h

ZAKOPANE
ZAKŁAD WODOLECZNICZY

D r a  C H R A M C A .

Ko.icesyonowam

PRACOWNIA KAMIENIARSKA
J A N A  C Z U B Y

9 0

C e s . K a d r y  D r a  f i c h i n d l e r > B a r n a y

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
I  > z e c iw  z b y t n i e j  o t y l o ń c i  i  p r z e t l u s t  c z e n i n  w e w n ę t r z n y c h  
o r g a n ó w  znakomicie sk u teczn e , są w większych ap tekach , w  K rakow ie na 

składzie u L. Bosnera, E. Stockmara i Konst. Wiszniewskiego. 295 7 9 
P r a w d z i w e  t y l h o  z  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i ł e m  n a z w i s k a .

W o d a  n a t u r a l n a

ZE ZDROJU GIZELI
(Z  W o r y c z o w a )

najodpowiedniejszy orzeźwiający napój tak sam, 
jak z winem lub sokami owocowemi. Używany 

również jako woda lecznicza w cierpieniach
żołądka, krtani, płuc i pęcherza.

Cena litr. butelki 13 cent.
.  */i » „ 15 ceat.

Nabyć można w składach wód mineralnych 
i aptekach. 811 7 o

Skład główny i częściowy w aptece Konstan
tego Wiszniewskiego w Krakowie.

wyrób tak ndo»\onalono, że prze 
wyższa swoją dobrooią prawdzi
wy francuski Rigollota.

Dusseidorfska fabryka 590 i-2 5S

Musztardy i Octi Yinuti i o io c o te p
JANA LEBEHSZTlINA w KRAKOWIE.

o  -  
u  

CC1 o
-JĆ.
o  , . .

7,8 staranne wykonanie obstalnnków ręczy 
sumienni! znany

3 t a t  Piwa FJdjus.-jti 1 Fairanicneiii 
J .  i ł k P P E R

w K rak o w ie , ulica św . Jana, 5.
812 8 0

S  x BLAA/p
*   ̂ c %

1(11JDE: ZEUZl HIHZMIEHHTM
Aprobowane przez 

Akademią medyczr ą 
iw P aryżu , adoptowane 
/przez F orm ularz  offl- 
cialny francuzki, sank- 
cionowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu.
™  Posiada ;ce równocześnie własności Jodu 
H  > żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
Nń wszystkich rodzaj: a  chorób, które wywo- 
A  łuj . zarodek skrofuliczny (puchlin)/, zutha- 
Z  nie kanałów , hum ory, etc.) słabości, Prze"
M  ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 
0  bezskutecznem ; w  Chlorozie (Diadaczce),
(P  wLeu corrhóe (b ia łych  upław ach), w  Anie- 
A  norrhóe (zatrzymanie zupełne lub ctęśej?*
Z  we regularności), w  Suchotach, w  Synlis 
W  organicznej etc. Ostatecznie podaią one 
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
Y  wzmacniania gonst,tucyi limsatycznych, 
w  słabych lub osłabionych.

S N.B. — Jod nieczystego lob zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem niepewnem, i >z- 
^  drzaŹD’ttjącem. Jako dowód czystości i 

5  autentyczności prawdziwych F ig u ie .
9  Blance da żąda.! należy, naszą pieczęć na

S srebrze i podpis nasz ni- /  
niniejszypołozonj u spo- / /

^  du zieloi jj etya_etj .'

H  A ptekarz w  P aryżu , e u e  BONAPAnTs, 40
A  WYSTRZEGAĆ SIĘ PAŁS7ZBSTW. W

4 • • • • • •
50 20 0

O t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k .
Całodzienne utrzymanie w zakładzie 

wraz z kuracyą od złr. 3.50. Poczta, 
c&lagrai apteka nu miejscu. W zaktadzie 
bydropatya. kąpiele borowinowe, miesie- 
nie, e lea :zacyr.. ■- 'Luj-- elegancko uro«- 
biowane i w najlepszym ranie Kd^hnia 
wyborna. Kręgielnia, b Lard, gimnastyki., 
biblioteka, czytelnia Na żadanii prospek- 
ta wystane zostaną. Powozy do stacyi 
kolejowej w Chabówce. 1048 2 10

T a m o  w  l r  >
właściciela kamieniołomów u, 
wykonywa wszelkie roboty w zakres -awodt 
kanueniarskiego wehodzące lak budowlane jak 
również i pomnikowe z :a.iien dro'u ozrar ii- 
stero (podkarpackiego piaskowca) nienlegajaoe- 
g t żadnym wpływom powietrz: ar ' wilgoci, 
mianowicie : cokoły futryny, ich ody, płyty po
destowe i Dalkonowe, poo&dzk kamienne pły.y 
troinarowo, pomnik’ z o.obb i marmoiu i t. p 

Wszystko pe cenaon najnmiorKowanazych 
l ż a a >  to :  Uchwałą Świetnej Rady miasta Tar
nowa z d 16 listopada 1882 r. udzielono Janowi 
Czubie, właścicielowi kamieniołomów w Bieśniku 
p. Zakliczyn. za trwałą i dokładnie wykonaną 
robotę, dostai ezoną dla uiasts, Tamowe mnio i 

w należytYir gzaeie, pisemne uznanie.

Skfad p o n n ik lr  i ciosim  naTaińnrie
n a p r z c e l u  c m e n t a r z a  465 17

Taniej niż w huidiacł
nabyć możni

80 i 90 % kiełkujących : 
świerki (pinus picia" kilog. zł”. 1.40. 
sosny (pinus silvestris) „ złr. 2.80 

Zamówienia przyjmuje Z arząd  lasów  
P ań stw a  Skołyszyn p. Biecz. 896 9 ic

Folwark
obejmujący 230 morgów pszennej gleby , z ob
siewami i z inwentarzem, w powiecie Maściskim, 

zari ». do wydet srżariei-ia. 
Szczegółów ndzieT na miejscu p. T . i s ik ie -  

wlcz, Sądowa Wisznia. 1042 6 5

l O O  m ii*, etnr
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h

loco Dworzec Eraków do sprzedania. 
Wiadomość w Adrnin. „N. Reformy".

H o t e l  N a r o d o w y
w  K r a Ł o w i ę  C < s p i  x e d a i : ‘ n.

P l a o  p o c i   ̂> v . - j o w e ,  v. s.ud- 
mie, :iu. do sp^zaTa* ' i84 S '3

B!i ft ,viadr.:n .  t: -łeściciola hotelu. ”*

j y r A S Ł O
do'',-.o>ta*e kuchenne po 4 złr., nic- 
■*■»! jip - deserowe p« 4 złr. 50 ct. 
a tt-tlk. paczkach z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Zarząd dóbr Nowe Sioło  

ood Sit ryłem. 60 93 0

:
as

Lodownie
z w y jm o w an y m i sk rz y n k a m i n a  lód i ta k ie m ii zb fo r-

oikami wody, skonstruowane przez 
i n ż .  J u i i u a z E b  U n g e r ,

Wien, V., FoeJcygassse, 2fr. 31.
Jedynie moj sposób budowy umożliwia c z y a t©  i  b©z« 

w o n n e  utrzymanie lndorni. ‘ 8ft7 5 10

Północna Ameryka

Do I M A )  w  j f e a ł i t o b w .  i do innych miejsc O a n a d y  ,
jak również do Z a o b o d a i o h  b t e t u C  j u  prowadzi n a j k r ó t s z a  i  n a j t a ń
s z a  droga przes Q u a b e o .

C e n y  jcjZ& y  s  U a i k o u r y d
do O u e b e e  & M o n t r e a l  marek OS. — I do f f l n j i p e y ......................... marek 1 4 8 .3 0
do C h i n a g o .............................. 1 4 0 .0 0 1 do R e g i n a  N V, .. . . „ i r 5 . e ó
do 8 t .  P .  m l,  Minnesota i « i .  — |d o  S a n  F r a m d s c ©  n .o? .ó fr

Osoby, zamy-łające podróżować, zawiadamia się w ieh wiasnym interesie ,_ ab" udawały 
się wprost do

C a n a d ia c h e  P o s td a m p fsc b tf ta -G łe se llsc h a f l
A l T a n  B r O t ł l © r S  &  C o .

lO , J a r ^ c s  Street, L ITER PO O Ł.
albo do ieh zastępstwa S p iro  A  Cor

* coiicessionirti > Sch iffx-E^:oea,i«nten
383 13 26 ct, I ł e i c k p th o r s t r a s s e ,  U A H B I  k G .
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& N O W A  R E F O R M  A. f.ŁP, Mąja 1889vi

Ekspedytorka peeetowa
i  kaueyą służbową, zdolna do samoiktnego pro

wadzenia poczty, poszukuje unmis* .enia. 
Bliżaze porozumienie w domu po. Bogi gzev - 

sz eh w Wygodzie poczta Szczurowa. 1222 1 3

Gry 1 M i i  irotore
k r o k ie t y

piłki i hamaki
najkorzystniej kupować w handlu  

dawnie 1073 1 0

F. Bruno Halina
( W .  C .  A n g e l i n )  

w Krakowie, ulica Srodzka. I

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szczerca
(Staoya telegraficzna i poczta, w miejscu )

F o o z ą t e k  s e z o n u  a o  m a j a - .
Lekarz ordynujący D r .  C . S e t e m  b a r t  ta.

Ł a z i e n k i  w tym roku urządzone z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe,'mozaiko 
we i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzanie wody do wanienl‘według n. jno sze, metody. 
Znaczno ulepszenie sąpiel izlamowyeh, oraz lozszerzono park o kilkadziesiąt morgów.

/ • o n .  l e n z k a n i a  i kompletnem nrządzeniem hotelowen od 50 centów do 1 złr. 2(1 et. 
na dobe. Dla mniej zamożnych gośei pokój z kuchenką i urządzeniem 50 et. dziennie, miesię
cznie lS złr. Zniżona oena jazdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od usoby 

Fiakier zakładów’ z Gródka 40 centów od osoby.
W sezonie I. pd 20 maja do 20 czerwca i III. od 20 sierpnia, ceny pomieszkać o 20% 

niższe. W tym -zasie biedni opatrzeni świadectwami nbóstwa przez o. k. Starostwo nwierzytel- 
nionemi otrzymają znaczne nlgi. 1211 1 4

Biiższyeb wyjaśnień udziela na żądanie Z a r z ą d  Z a k ła d u  zdro jow ego.

M a g a z y n ie r
z L P"y% "00 z łr . za -tałą płaca, jakoteż zdol
ni s z f f w z i o l  d o  p O d r « l > A y  za stałą 
1 f—^ lub pro .izyą , znajdą zaraz umieszczenie 
w General iel Agenturze raszyn I narzędzi ro1 
nlozy elr u t a r ł  b a  P n p l  e l a  w Krakowie 

aą  GroMaoh. Nr 18. 1227 1 3

P L A C
min< Jwadrato—yeh, z wolnym wja- 

srcinniesein miaiteozka Makowa, przy
mająey 8u 
zdam
goleinej , 600" moim— 0d. Stacyi łelejowej, jest 

i, wolnej rgki Ho r t W M a n i a .  
Bliższej wiadomoiei'ndzieli_p. W . N i te c k i  

w  I t a l i o t t l b ,  .nb p. J .  E U < e r w K r a 
k o w ie ,  ulica Karmelicka. L. 18. 1221 1 3

Ekspedytorka pocztowa
egzaminowana, poszukuje umieszczenia.

Łaskawe zgłoszenia pod A. S. 2012 
do Adrnin. „N. Reformy".

• i i e e e e i e e e i i  a*O M ó t f l e l e  p a r j a k l c .  9
# Kapelusze
i K i o s f u  a e  i  l e t n i e
B  w wielkim wyborze poleca

fi MAGAZYN MOI
b
| - £
•  t y ,*

i

w  K r a k o w i e
s b t o w n t o o  ■ X*. l a ,
wnallu, kwinty paryskie tryko

ty, nutartw kl, ot i * islkie juwoaei 
w naares taalety damskiej wuhodżąae.

Pnyjmuje zamówienia aa S O k u iC  
o L in  i l t i c ,  wy mnywująe takowe sjie  
sinie, z giistem i cleganoyą go ocnaol i 
iimJarkewinyoh. .

L  .a  n z d o l s U O a i  < ■' p i n  l n  
w Iłrawftaeenynni e dam skiej < 
snąjdzie .1 ił" zajęcie. 723 20 0 i

— e e e e e e e e e e —

zakłathnldółóczniCży t miejsce 
klimatyczne

« t # i r V e  o d  1 S  m a j t a .
Stacya holtf cb Ferdynanda w miej

sce. - m i r t y  B a s k ie m  a  £yw rem ,„ 
PtWMktd nzsyła na iąljrte . 'i ru .  Zakłada.

D r .  J f .  M am  id łow sk i, 
le ta n  zakładowy.
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D Y B E K C Y A
POWIATOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI

w  k  r  a d  o  w  l  e
podaje do pubLcznej wiadomości, że w myśl uchwały Wydziału Ka
sy z dtrta 22 lutego Itssy roku, wprowadza od 1  l i p c a  1 8 8 fJ  

r o k u  n a s t ę p u j ą c e  z n iż e n ia  s t e p y  p r o c e n t o w e j :
1. Od wszystkich w k ł a d e k  tak dawniejszych jak i nowych 

płaoid hę izie A 1/, %
2. Od W aliczek  n a  Z a s ta w  p a p i e r ó w  w a r to ś c i o 

w y c h  pobierad będzie O n/0.
3. Od e u k o n t n  w e k s l i  w jż e ;  3 0 0 z ł r .  p o b ie rad  b ęd z ie  6 % .
4. Od p ta iy e z e h  b i p o te c z n y c h  nka d o b r a  z i e m s k ie  

1 r e a l n o ś c i ' m i e j s k i e  i  w i e j s k i e ,  oraz od p o ż y c z e k  n a  
s k r y p i ; a  d ł u ż n e  (pożyczki gminne) wyżej 1000 złr. pobierać 
będzie J2ie i s

Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod 1. Z i 3 wchodzi w życie 
z terminem płatności po dniu I lipca 1889, zas od pożyczek pod 1. 4 
Wymienionych z terminem najbliższej raty płatnej po d. I lipca 1889,

Pierwszy główny skład fabryczny
i .  i f i i r a i m m

w Krakowie, liuia A-+8, 37,
poieoa

f a r b i  P o n r o s T O W E
•We w=,:ystkien kolora.l , d„ m.io.lania domów, 
werm d, altan, ssta ehei, brąm, g] rzętów gaspodar- 
Czyoh, rolniczych i ogrodniczych, powc iw itp.

Pierwszy główny skład fałuczny 
VII. KP./YSZTOFOWicZA

w Krakowie, linia A-B, 37,
powozowe, prawdziwe angiel
skie i inne.
d o  z a p u s z c z a n i a  p o 
d ł ó g  w sześciu odcieniach, 
firmy James & William Ro

binson & Comp. w Londynie.
Wyłączny skład na Galicyę l Bukowinę.

1 . k i e r  n n i w e r s a l n y  do malowania 
dae&ów keśoielnyoh, budowlanych, baraków !łp. 
kolom miedzianego, tańsisy od wszy-tkioh farb 
i nadzwyczaj trwały.

r im wszy główny sklar fabryczny 
W. K r z y s z t o f o w i c z a

w Krakowie, linia A—B, 37,
poleca

arbcKneum Avenariusa,
najradykalniejniejszy środek do impregno. 
wania drzewa budowlanego przeciwko grzy
bowi i wilgoci. Pomimo innych poleconych 

środków wytrzymuje on śmiało kooknrencyę i 
jest dziś do powyższych celów środkiem najod 
powiedniej8zym.

c

c

a ™

996 6 10
A  M a c  k&rwchmidt, 

włatowiel

T U T K I
z najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów

H f o u t a l o n  1  M a l a  
odzttdOzoAo midlaMm na wystawia krakewskiej

poleca
Fabryka wyrobów z papieru

F . S z n k i e w r i c z a
w  K r a k o w i e .  834 17 36

k Bilnterye
  francuskie dla pań i panów brfi-„

szki, 'bransolety, szpilki, sp.nki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanieli cenach 
M « g & s y n

!F . iz n k if iw ic z a
w  K  r a k  •  w  1 e .  836 17 21

itsrj mm.
' powodu korzystnych z fabrykami 

nkł u ó w  s^rzedfkwaó możemy m o to ry  
1 ■ i  we, od % konia siły i wyżej, po  

mm li w ła sn y ch  k o u t ń w , a n i *  
ż®J cc o  tąh r y c n y c h , z 5  le - 

IJ&ILnd pwrączenieni,

na spłaty w ratash miesięcznych.
Za motory nie przez nas dos:awioue 

nie bierzemy żadnej odpowiedzialnoóci i 
nie podejmujemy się ustawiania tychże 
Cenników n i  fefdani' Jon jx za  960 8 KI

Zarząd gazowni krakowskiej

THAWAII0D0T1
tHoleuu lanatasf 306 27 30 

nasieniG -.eże i pe« ae aa grunta jnohe lnb 
mokra npcitiie Itene, aa pastwiska wyborna ro
ślina, rai zasiana ti wji b lka Lat. Jeden ko~ 
n e e  wrą* i <» jriiem kosztuje' 4 złr., przy 
■aknpnie naraz lO  k o r c y  dodaje się kmrzeń, 
bezpłatnie. Zamoi -ienia nsknteezni t J .  B a t a  

slewlez, s ud nasion w Boehnl >

'w

Zakład zdrój o wo-kapielo wy
powiał Nowy Sącz, Galicya, 

i L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r .  K a z i m i e r z  Z g ó r s k i .

iagieśYowsRa najsilniejsza szczawa żelazista w Europie.
Kąpiele wodne, gazowe, silniejsze niż w Francensbadzie, 

[Elsturze, Rucbwie i wi3lu innye.b, kąpiele boro vinowe, k ą -  
| p i e l e  P o p r s d o w e ,  zastępujdoe kąpiele morskie. Klimat r y  
l podalpejski, położenie romantyczne. Stacya kolejowa, poczta 
[i telegraf w  miejscu.

Sezon otwarty od 1 czerwca
Zgłoszenia przyjmuje Z a r z ą d .  11941 3 [fi

O s  ł o s z e n i e .
W y d z i a ł  P o w i a t o w e )  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i  w  W i e 

l i c z c e  podaje niniejszem w myśl. § 11 statutu do puhlicznej wia
domości, iż począwszy od dnia 1  l i p c a  1 8 8 9  r o k u  Powiatowa 
Kasa Oszczędności w  Wieliczce zamiast dotychczasowych 5 x/2 °/( od 
w k ła d e k  t y l k o  5 %  p l a c i C  b ę d z i e .

Natomiast od p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  zamiast dotychczas 
pobieranych 7°,'0 t y l k o  6 %  p o b i e r a ć  b ę d z i e .

Wieliczka, dnia 8 maja 1889 roku. 1 0 5 4 3 3

Rymanów
z a k ł a d  z d t o j o w o  -  k ą p i e l o w y

dla osób skrofulicznych, - \  # ;  osłabionych,
położony w ziemi Sanockiej, w uroczej dolinie karpackiej, wśród lasóv,

; szpilkowych, o t w a r t y m  z o s t a j e  0 -1  l a  2 0  m a j a , od którego to 
, dnia po dzień 30 czerwca i od 15 sierpnia c“n j pouui^zkań o *j3 część 
l tańsze. Od taksy tjflkó te osoby, opatrzone legalnemi świadectwem ubóstwa, 
[ będą uurolniune; które przybędę do Zakładu przed 20 czerwca. Od stacyi 

, .Rymanów" kolei transwersalnej, oddalonej od Zakładu o 6 kilometrów, 
|^KÓi$ują wózki i powozy, których woźnice odznaczeń są znakiem Zakładu 

(herb Pilawa), za inne Zakład odpowiedzialności nie bierŁ'>. L e k a r z e m  
r a u l  i d o w y m  jest D r*  J ó z e f  D i i k i e t , mieszkający w Zakładzie 
w domu własnym. Zakład rozsyła w o d ę  in lM ® r a ln ą  ze wszystkich 3 

1 źródeł, Mól I e e z u i c z f |  d o  u ż y t k u  w e w n ę t r z n e g o  i  z e w n ę 
t r z n e g o ,  tudzież I n g  b r o m o - J » d o w y .

Wszelkich objaśnień udziela Myrekcyci Z akładu  zdrojowo- 
kąpielowego w  R ym anow ie. 967 3 6

W. KK2YSZT0F0WIC2A
w  Kralcotoie, l in ia  A — K , 37 , 

poleca
e m e n t ,  w a p n o  k u f s t e i n s k i e ,  

g i p s ,  t r z c i n ę  d o  s u f l t f tw ,  p a  
p ę  d o  k r y c i a  d a c h ó w ,  T e r  
d o  s m r r o w a n L  p a p y .  

t z z z s z z z z 3 : s z s  x j

Pieswszy główny skłat fabryczny 
W. KRZYSZTOFOWICZA

Kraków, linia A—B, 37, 
poleca

"R1 A " R ‘R ' V r oei,,lenfowe i lapidonowe do 
*  x X X \ i J D  JL fasad, we wszy-ikioh kolo
rach Wyłączny skład na Galioyę i Bukowinę 
firmy Carl Krons.einer w Wiedniu.
Farby dn robót malarskich, lakierni
czych i pozłotniczych we wszystkich 

kolorach.

Pierwszy S n y S  fauryczny
V .  K r i j s z t o f o w i c z a

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

FLRBY dc robót artystycznych
firmy Dr. Fr. Sobonfeld & Co. w Dus
seldorfie , W. Mulard Suce. w Parysu, 

płótna, pędzle, palety, szfo.ugl, ni se tkl i w ogó 
'e razysfkie przybory dla artyiJów w najlicz- 
nieji ym tortymcBcie.
o o o o o o o o o o o o o o

Pierwszy główny skład fabryczny
W. KRZYSZTOFOWICZA

w K ra k o w ie , l in ia  A —B , 3 7 ,
ntrzymnje ca składzie

BDjwiększy potowy wybór pędzli, szczo- 
fę  tek do malowania, lakierowania it p .

z pierwszorzędnych fabryk norym- 
befgśkicb i innych.

Pierwszy główny sttafl faDryczn^
W .  K r z y s z t o f o w i c z a

Kraków, linia A—B, 37,
poleca

sy transmisyjne, gurty, bzlan- 
ohy, oleje do maszyn, hydro- 
nety, p ły ty  gumowe i w ogóle 
wszystkie artykuły w dziale teohni- 

uzno-przemyBłowym zastosowauic mające.

Pierwszy główny ókład fabryczni 
W. KRZYSZTOFOWICZA

w  K rakow ie, lin ia  A —B, 37,
w o s k o w ą ,  własuego wyrobu 
dc z a p n s s e s a h i a  p o d ł ó g  

w  4  o d c i e n i a c h , pudełko wystarczające 
na jeden pokój AO c e n t .

Wyjdzie! L I T U A M I A .  Wyjdzie!
Ten wspaniały poemat w 6 obrazach, nieśmiertelnego Grotgera, w znako

mitej reprodukcyi (fototypia), zbliżonej zupełnie do oryginału, w formacie okaza
łym , odpowiednim nietylko do album u, lecz nawet do zawieszenia na ścianę. 

T y t u ł y  o b r a z ó w :

1. Puszcza 2. Znak. 3. Przysięga. 4. Bitwa. 5. Duch. 6. Widzenie w katordze.
Aby umożliwić wszystkim nabycie tego arcydzieła sztuki, oznaczamy cenę 

w prenumeracie za całe dzieło tylko na złr. 3 do 5 czerwca, to jest do wyjścia 
dzieła. P o  w y j ś c i n  c e n a  b ę d z i e  p o d w ó j n a .

Nie me ehyba domu polskiego, któryby nie nabył tego klejnotu sztuki nietylko polskiej, 
ale ogólno światową). Nabywając prawo do reprodukcyi i podejmując się kosztownego nakładu, 
spełniamy tylko ogólne życzenie inteligentnej ezęśei społeczeństwa polskiego , która, tuszymy, 
poprze nasze dobre chęci — zgłaszając się lic zn ie  z p r e n u m e r a tą , k tó r ą  p rze sy ła ć  
n a l“Jty w p ro s t p o d  a d resem ,:

„Wydawnictwo Biblioteki arcydzieł w Krakowie“.
N a  o p a k o w a n ie  d o łą c z a  s i ę  3 5  cen tA w . 1198 2 6

Prenumeratę miejscowi przyjmuje księgarnia L. Frommera przy ulicy Szewskiej w Krakowie.
J f  sita- =3^ =0

WIELKI SKŁAD
O J  W I K A  B K H i E R i

tv  K r a k o w ie ,  S trariom ,, N r. 2 3 ,
poleca swój bogato zaopatrzony skład towarów bławatnych, raateryj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksamitów lyońskicn, kaszmirów czarnych1 
zagranicznych, dywanów angielskich, kuców sławuekich, płócien rumburskich, i 
oraz n a j n o w s z y c h  m a t r r y j  k r o t o n o w y c h  i  z e f i r o w y c h  n a , 

su  i  n >  d la m s k U , i sprzedaje takowe

po cenach fabrycznych częściowo i hurtownie.
Polecając się łaskawym względem Szanownej Publiczności nadmieniam, 1 1 

źe próbki posyłam na żądanie oplatnie i darmo
Zostaję z szacunkiem

i i 82 2 20 D a w id  B u c h n e r .

£g|tEla Proszki Seidlickie.
T ylk o  p raw d ziw e ,
jeżeli na etykiecie każdego pu
dełka wydrukowany j ;sł orzeł 

i firma A . M o i l a .  
Trwały i pewny skutek tych 

(proszków w uajupo-ezywszyon 
erpleniaoh, żołądka I trzewlów, 

r brzj8 ;nyc' kurezaob żołądka, 
zaueg uieniu , zgadze i chronl- 
DZiem zaparciu stolca, w oier- 
pi ąiuaeh wątroby zastojach, rwłi 
i hemoroidach , w najrozmait
szych onorabaoh kebieoyoh, za- 
p#wuL od wieln lat tym p>o- 

szkon< ODSzerne wzięcie.
Fa.ozywf wyroby będą Bądownle s c ig a n e ^ ^ ^ l i  

C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g t .  o u y g i n a l n e g o - p o d e ł k a  1 z ł r .  w . a .

S  1  R  ł

Wódka francuska i sól Molla
Jako w c i e r a n i e  do SKUtecznego opatrywania gośćca, reomatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i soaralizowań, bóln growy, nszów i zębów; jak) k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. W m rn ę k .r z n ie  s wods zmieszana w nagłej słaoośoi, wymio

tach, kolkach i rozwnlmenin. — Flaszka z dokładnym opisem 90 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w p o a p i s  

1 z n a k  c h r o n n y  M o ll  u .

O lej tranowy m. krohn & co.
^  n  B e r g e n  ( w  13"o r w e g L ) .

Naj.^nteoznlejszy i najodpowiedniejszy środek w  c i e r p i e n i a c h  p i e r s i o w y c h  1 p ł n e ,  
przeciw s k r o f u ł o m ,  w y s y p k o m  s k ó r n y m ,  c h o r o b a i - k  T racz®  ł ó w ,  >4udlież dla 

poprawienia ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 59 20 52
Ze wszystkich w handlach znajdnjaoyoh się gatunków jedynio odpowiedni, do leoznlozego nźytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  a ż y o l a  k c s z i  a j e  1- z ł r .  w . a .

Główny skład wysyłek u A. MOLL, o. k. dostawcy naóworn., Wiedeń, Tuchlauuen.

oprócz tego wiele innych artykułów, 
mających wszędzie zastosowanie, 8 miaaowioie:
przybory bilardowe, jak kije, kule ze sło
niowej kości i z celloluidu, kreda do kijów 
i tabliczek, skórki do przylepiania, kręgle 

i kule z drzewa „Lignum santum",
zawsze na składzie w wielkim wyborze

ham aki, aparaty gim aastycz^ j , 
śiłomierze, przybory do podró
ży i kąpiel, in*tluineiita ch iru r
giczne wszelkiego rodzaju, bandaże, 

opatrunki i t. p.
P łaszcz"  g u m o w e  z p ra w d z iw eg o  a n 
g ielskiego  ,w a te r  p r o o f“ * p ie rw szo - 

rzą d n ych  fa b r y k .
0 ygioalne amerykańskie Iwytymaczki „Empire 

Wringer Se tena ) t. p., i i. g. 
Wszystko w najleps-yn, gstnnkn i po ®r.- 

nH C h  n t t j t a t t s *  y e h .  wytrzyinnjąeyeh śmia
ło konkursu-yę z artyknłifbii pochodząoemi' z 
innyeL składów. 1040 4 jO*

Speryalne aenniki, pi-osptkta i wszelkie in-i 
fołin-i*ye na żądanie gratis i fra.ico

ZiWfŚlfieilfailffftWlffCjl tftWftBMf

U prasza  się  P .  2 . JPubliezność w y r a ź n ie  żą d a ć  p re p a ra tó w  M O L L A  i  li  tytko- 
te p rzy jm ow ać^ k tó re  opa trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i  podpisem *

Składy u trzym ają  w K R A K O W IE  aptekarze: W. Redyk, J .  Siedlecki, F . Sobierajski, E. S tockm ar, 
K. W iszniew ski, handle St. Feintuch- M. Jaw ornicki; w B IA ŁY  E. K eler, a pt,; w BRODACH M. K o lak , 
W . Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. B oteaat, apt.; w JA R O SŁ A W IU  J . W isłocki, apt., i J . 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt.; we L W O W IE  J .  B eiser, apt., 8. Rucker, apt.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i K osterkiew ica wdowa ; w NOWYM TAROU C. Lam  ; w PRZEM YŚLU F 
N ahlik  , apt.; w R ZESZO W IE W . Schaitt^r i Sp.; w SOKALU E W ysoczaóaki, apt.; w STA N ISŁA 
W O W IE  Ant- Strzem ecki, apt.; w STR Y JU  W. K om orowski, apt.; w TA RN O PO LU  F. Jam rogiew ica, 
apt.; w TA R N O W IE W . Miildner i Sp., Fr. Leszczyński, H. W ierzycki, St. Paw łow ski, apt., T. Seharff

M Z A I ^ A  L O K A L  X J .

: tsMam zaszczyt donieść Szan. P. T. Pu 
bliezności, iż od 1 maja przeniosłem moją

PRACOWNIĘ
RZEZBIARSKO-KAUARSKĄ

z ulicy św. (iertrudy napowrót na
ul. św. Jane do domu Wuej Pi reńskiej,

gdzie od r. 1861 do 1870 pozostawałem. 
Zak.ad mój Lsopsirznny I, Bst

w wielki wybór gotrwych nagrobków
z vh skowop marmuru , labradoru , granitu i syenitu, 
które surzed..ję po c e n ta c h  m a r z n i e  z n i ż o -  
nj.Yita także z° spłatą ratami. 989 5 15

Wykonywam wszelkie
roboty budowlane i architektoniczne

a> k a m i e n i a  k r a j o w e g o  i  z a g r a n i c z n e g o  
p o  e e i i a e l r  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z y c h .

F a b i a n  H o c n s t i m .

A.
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Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. Ul. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków.

FILIA WIEDEŃSKA 
H e i l m a n n a  K o h n a  i  S y n ó w  w  W i e d n i u

zaopatrzona została na sozon wiosenny i letni w wielki wybór
u b r a ż i  m ^ a ł c l o h .  1  d z l e o m n y o ł i

po cenach febrycznych, a mianowicie 
Uurania marynarkowe . . od 12 złr. I Angliki z kamizelką on 20 złr.
Ubrania żakietowe . . . od 23 złr. I Zarzutkl letnie . .  od 12 złr.
Ubrania salon. I frakowe . od 25 złr. |  Monźykqw . od 1‘ zł:.
Płaszoze deszczowe, Szlafroki, Bondy do podróży. wielk! wy ó spodni, knml- 

zelki jedwabni I pikowe po najtańszych cenach.
U b ra n ia  dziee inne n a jn ow szego  fasonu . 

S k ł a d y  n a m e  : 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzaa, L. 9 , w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

nlowoach, w Biały (Bllsku), w Opawie, w Pilźnie.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szacunkiem Heilmann Kohn 1 Synowie 

i; i 6 24 0 w Krakowie, ullor Grodzka, Nr. 9, I piętro.

2 drokarni Związkowej w Ernkowie. Papier z fabryki Braci Makowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewsłd.

02112674


